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W y e k o d i i  e o d ł i e n n l e .
rm dpfata  wynosit we Ł w o s i a  rocrnie 18 ■!. — pólro- 

•snie 9 ■!. — kwartalnie 4 et. 50 et — nffcńi c,»m„ 
1 el. 50 ot.

% pneeylką poestową w Feutw a Ac»t  r j i c i i e m  recenic 
84 u . — polroeanie 12 ri, — tw frtilnie 6 sl. — 

.̂ ^alesięceme 2 el.
pooetową ea g r a n i c ę :  do całych Niemiec 

\e  nC marek, kwartalnie 12 marek 5 ngr. — do 
i Anglii recomn i.08 franków, kwartalnie T 
— do Belgii, Włoch i Sawajcarji roeonie 80 

rartaliue 20 fr

v "S>

k M i t o J e  i f  t e n t ó w . NIK POLSKI
gnwUpfatf t ogfoaaenla pnylmaji we L w t w l r  Biw* 

i_dminij5tracji , pnennika Pmakiego1- prey ulice Aki 
u.michiej pod L 3 napraemw hotelu Żoria ~re 
n leóniu, Hłmourgn, Frankfurcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku, B u j l j  (bnrrjearji) i Wrocławiu pp. Haftów- 
Ste:n & Veglerj w Wiedniu F. LCb, B. Mosia. Bctte? 
i SpL ; w Powianiu Kaaimioiu Nsuman*. Biuro anonsów; 
w Paryłu pułkownik Baoakowski, Faubourg P o i^ n ie r  
83. C g t o s s e n i a  priyjmuje Ageno].. p. -°.aa...i Zj \ 
refour de U CroU-ILouge, 2 Paria, w K r a k o w i e  luij- 
ga.aiL Ado..' , D/feasi5ski.ge

Og ł o s a e n i a  prryjmują się ■■ opłatą 6 eentów od miej?; * 
Objętości dn»Eo .riorsi* drcbnjrm drukiem (petit).

j a i i  L>jyj *ćw Badakoja ais r-jrraaa.

Listy ■ pienlądem! r ił,jj L/ó preesyłam f ranco do Admi
nistracji „DeienuPu. Poleidego“. — Listy kokla^acyjne 
nie opL.c-Y-c*. nie podlegaj, (./łacie.

U prajum y i xano w oycb prenomei alo- *
rów, których abonament kończy się z
dniem lo g o  Lipca, aby raczyli i*k  najspie
szniej niacić przedpłatę, gdyż administracja! 
nie m ogłaby nadesłać później nnmerów  
brakujących.

Premirt J i i l a  Polski#
na prowincji z przesy/ką pocztową.

kwartalnie (po kon.ee września rb.) 6 zł. — ct. 
półroczna (po koniec roku) . 12 „ —  „
m ie s ię c z n ie ......................................... 2 „ —  „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej, 
kwartalnie (po koniec września rb.) 4 zł. 50 ct. 
półrocznie (po koniec rokuj . y „ — „ 
m ie s ię c z n i* ....................................  1 „ 50 „

Przódfłuię przyjmuje się tylko od 1. i 15. 
każćL go mi r  zca

Pieniądze prcmuneracyjne winne byt »,dr«sown e 
do „Adm injsinąji Dii#".. Polek.*  p.nie waż A imi- 
nistr»cja nie irtgł&by uwzględnić reklewacyj z po
wodu przesyłek pod innym adreiem.

J L n O w  12. lipca.
Wzmianka nasza onegdajsza o konie-' 

czności uchwalenia adresu w sejmie na 
sierpień zwołanym narobiła pewnego rwe
tesu w kółkach, bojących się własnego cie
nia. a trzeba wiedzieć, że kółek takich w 
naszym kraju co niemiara i coraz więcej. 
Pod wpływem komitetów marszałkowskich 
i poselskich, które nadawały ton wyborom 
dotychczasowym, wyrobiła się tchórzliwość, 
trudna do uwierzenia dla każdego, kto nie 
ma sposobności codziennie się jej dotykać. 
Posłowie poznańscy nie mogą pojąć zkąd 
pochodzi ten brak odwagi cywilnej u nas 
w Galicji. Dopiero w ostatnich czasach 
zaczęli wierzyć, że ten brak istnieje rzeczy
wiście, bo się go dotknęli jak Tomasz nie
wierny rany Chrystusowej. Faktem jest 
niestety, że mamy bardzo mało ludzi nie
zawisłych w zdaniu i postępowi.mu, a naj
bardziej pod tym względem zawisłymi o- 
kazują się być ludzie, majątkowo niezawj 
śle postawieni. Prędzej zaryzykuje swój 
byt człowiek, utrzymujący rodzinę z pracy 
i pensji, niż osobistość żyjąca z renty. Ta 
ostatnia kategorja obywateli odznacza się 
rzadkim serwilizmem. Żaden krok poli 
tyczny kraju me może być uczyniony bez 
pilnego nadfałuchywania, co na to powie ta 
lub Owa figura rząaowa, a dla ułatwienia 
sobie tej funkcji boją się nawet głośno stą
pać, słowem wyrodził się liczny zastęp po 
lityków, kurzy chociaż mają wysokie, twar
de i dobre korki u butów, jednakowoż ci
cho chodzą.

Wyobraźmyż sobie teraz, że politykom

takim ao»taną się do rąk mandaty posel
skie ! Zaiste Zgromadzanie głuchoniemych,
0 którem  donosiliśm y wczoraj, m usi być 
g łośniejsze i więcej zajm ujące, niż zgrom a
dzenie takich m andaiarjuszów  narodu. Ż y
w ym  przykładem  delegacja ga licy jska  w  
W iedniu. Co do Sejmu zaś, to już dzisiaj 
dają się słyszeć g łosy  trw ogi, czy w g ro 
nie now ow ybranych  nie znajdzie s :ę ktoś 
zuchw ały  lub  zapam iętały, co zaproponuje 
uchw alenie adresu  do korony. K olportują 
mieści, że rząd nie życzy sobie adresu , i 
gdyb^  takow y został w niesiony, natenczas 
rozw iąże Sejm  — O kropne nieszczęście !

Słysząc takie utyskiwania, zdaje się czło
wiek owi, że to nie szlachta polska, czoło 
narodu, pełua ufności w godność tegoż i 
pełna fantazji, — ale jakieś nowe, nigdy 
niesłychane phiflię woźnych i dyurnistów 
politycznych, co tak argumentuje, by osłonić 
brak ducha, brak inicjatywy, brak —  krótko 
mów.ąc — wszelkich cnót obywatelskich, 
któremi się reprezentanci narodu odznaczać 
powinni.

Dla uspokojoma i wlania otuchy w  tych 
panów posłów, co na pilśniowych pode
szwach zam yślają prześliznąć się przez świat, 
możemy przytoczyć zdanie z pewn ścią nie- 
podejrzane, bo zdanie pochodzące od głó  
wnego organu — polityki milczenia, któ- 
rąby można nazwać także polityką „geheim- 
ratów.“

Czas dzisiejszy zastanawiająu się nad 
zadaniem przyszłej sesji sejmowej, i kładąc 
na czele najważniejszych spraw ustawę pro- 
p i n a c y j n ą ,  pisze tak w końcu:

„Byłoby przociwnem  i uczuciom k raju
1 tradycjom, gdyby nowo wybrany Sejm, 
zebrawszy się poraź pierwszy, nie przemó
w ił do monarchy. Milczenie byłoby tu me- 
nko ś w i a d e c t w e m  n i e m o ż n o ś c i  l u b  
l i e u m i ę t n o ś c i  w y p o w i e d z e n i a  t e 
go, co należy i można bez szkody dla mo- 
narchji i Kraju powiedzieć. Mniemamy więc, 
że do koniecznych czynności Sejmu, zali
czyć nam należy z góry uchwalenie adresu 
do korony. “

Żałować wypada, że milczenia delega- 
cyjnego Czas nie nazywał świadectwem nie
możności lub nieumiejętności wypowiedze
nia tego, co należy i m ożna, ubolewać 
trzeba, że według organu polityki geheim- 
ratowskiei należałoby wypowiedzieć tylko 
to „co należy i można bez szkody dla mo- 
parchji i kraju," a zatem coś zupełnie indy- 
ferentnego, tj. takiego, co nikogo me zaboli 
ani nie zagrzeje. Ale zawsze głos organu 
krakowskiego powinier zagrzać nieśmiałych 
i pocieszyć zgryźliwych. Oj do treści zaś

adresu, to jesteśmy zdania, że adres sej
mu który przypadkiem ma tak wybitną 
cechę p o l s k ą ,  zawierać powinien nietylko 
to, „co należy i można bez szkody dla mo- 
narchji i kraju“, ale także to, co może wy
paść z niezmiernym p o ż y t k i e m  dla rno- 
narrhji austrjackiej i dla naszej biednej oj
czyzny polskiej, która od r. i 2n0 zasłaniała 
cywilizację przed nawałami dziczy azjaty
ckiej, a d/iś przychodź,1 jej zazdrościć losu 
Bułgarom. Bez obawy jakiegokolwiek za
przeczenia, reprezentacja narodu polskiego 
w dzisiejszej chwili powinna porzucić ję
zyk obłudny depesz dyplomatycznych, i do 
monarchy, w krórego żyłach płynie krew 
nieśmiertelnej sław y Jagiellonów —  prze
mówić tak, aby adres jej stał się aktem 
prawdziwie politycznym —  aby się ,sta ł dla 
narodu rozbitego programem, dla dyna
stii przestrogą i wskazówką, a dla Europy 
manifestem.

Przegląd polityczny

liwie są zajęci intrygą, mającą na cela wysadze
ni0 Pierwszego m in .jtrs , lorda B»aconsfield i 
utworzenie nowego gabinetu Whigów, do które
go weszliby członk wie stronnictwa konserwa
tywnego i wielu umiarke wanyeh liberałów. Był
by to gabinet „bezczynnych talentów,* w ro
dzaj a gabinetu starego Russeia, który w swoim 
czasie _ łudził _ Danię przyłączeniam i pomocy 
Koterja markiza balisbury zamierza powtórzyć 
ten eksperyment

— W  państwie ind o - brytyjskiem szybko 
wzmaga się ruch między iu..homet,nami. M asa
mi pojawiają się broszmy z tendencją Moskwie 
nieprzychylną, we wszystkich możebnych dialek
tach wielojęz cziej In^ji i rozchodzi, się w o- 
giomnej ilości egzemplarzy. K ażda wieś ma 
swego lektora tej literatury. Z  poozątku rząd 
wice-krola. stawił ruchowi tema liczne zawady, 
ale +eraz poezji,a ulegać cgóiiiemu naciskowi, 
ażeby razem z imieniem Moskwy nie zohydzić 
imienia Anglji, Odezwy ulemów z Kon stan ty no 
pola donarły do Turkiestanu, Kaozgaru, Persji, 
Arabji, Egiptu i Mar_kko.

— Nowy manewr francusmch konserwaty
stów zawiera się w tem , by rozpuszczać pogło
ski, że widoki republikanów co do pi zyszly h 
wyborów z amem Każdym pogorszają ?;ę. Mo- 
niteur przytacza już nawet nazwiska kilku z li
czby 363 ebsdeputowanych, których ponowny 
wybór jest wątpliwy. Wobec tych plotek jednak 
występują frk ta , po? względem dobitności swej 
nie pozostawiające nic do życzenia. Tak np. 
były deputowany Barambou, o którego wyborze 
do rady jeneralnej wczoraj donieśliśmy, nie zro-

ale do prostu

W  artykule o ot.ecnej polity ^uei sytuacji 
Europy dziennik Standard pis e : „Je tell Austria 
i A rglja zdeoyiują się na wspólne działanie — 
a wszystko każe przypuszczać, ża przyjdzie do 
tego — w takim razie Anglja będzie raasiaU . . . . .  
sprzeciwić się zmianom politycznym przez Mo- bił żadnej odezwy io wy boi „ó 
itw ę w Butoarji zamierz* „>ym, +*k jak Austria przedstawił .,ię jako j dei z 36d i przegłosował 
ze swojej strony musi Drotestować przeciw unie- kandydata konserwatywnego, pomimo nsjsiluiej- 
sieniu dawniejszej reguły, i a  mocy której wo- sae? 0 poparcia ze strony rządu, 
jenuym statkom wszystkich; kraiów nie wolno 1 Im poprawuieiszem jest zachowani c się re 
wpływać ua wody konstautyuopolskie". Standard publikanów, tem nielojalniej postępuje sobie stro- 
słusznie wyprowadza z te g o , że i w interesie aa przeciwna. Kłamstwo łączy się tam z zs- 
Austrji , jako państwa przylegającego ku Śród- zdiośdą i brut&lstwem. Co musi się dzhó wsa- 
ziem nemu m orzu, leży nie swiększanie ilości mem łonie koalicji, wnosić można z togo, że 
państw, mających taki sam charakter, i to je- dziennik France zaklina. by i  asn ie w w nętrzue 
szcza takie,nu m ocarstw *, które «sa na myśli były przynajmniej przed publioznością w taje- 
obalenie Turcji, jrko te i  osiab;enie austro-wę- muicy trzymane. Ministerstwo rozdzieliło urzę- 
gietskiei budowy państwowej za pomocą pausla- dowe kandydatury między cztery stronnictwa, 
wistyoznej propagandy. Prsy/aane Parcie prawo jak dywidendy między akcjonarjuszów. Bonapar- 
niedopuszazania cudzozien.sk.ch wojennych okrę-1 tyści nie są z tego zadowoleni. Każde stronnictwo 
to w na wody Bo?forn i Dardanelów, powinno; chce wydać osobny swoj manifest, podczas, gdy 
być zatem i przez Anstrje podtrzymywane, tem- j rząd opiera s ię , by »yszedł tylfio jeden mani- 
bardziej, że i  sama Moskwa w traktacie lon-jfrst od marszałka. Organa lojalistów ostro i 
dyó-łrra 1BV1 i. ponowniJ w tym ^ecńs >,otoo cierpko występnją przeciw bonapartystom. Oizaś 
wiązała się. Anglia ze swojej strony nie ścierpi albo odpowiadają z ironiczną prostotą, lub też 
utworzenia państwa bułgarskiego. Fantastyczna i równie ostro mówią: „Czegóż chcecie? Narze- 
królewska korona bułgarska nikogo tu  nie oma- 1 kacie na włamą niemoc; jesteście zbutwiali. „Le- 
m i, choćby wysuwane naprzód nazwisko księ gitymiś,'i żądaią , by rząd trzymał na wodzy bo-

; Morny, St. A m rad i ich współ-pr&cowników. Ale 
Ipodówozas sprzyfiężeui byli przynajmniej zgodni 
z sobą. Dziś z?ś drą s<ę między sobą zawzięciej 
może, aniżeli z rerablikaiam i Co do marszał
ka, lo ten jest piłką w rękn intrygantów i za
ledwie ma wyobrażevie o sy tuacji. w jakiej się 
znajduje. Priled kilku dniami ks. Desazes miał 
i  nim rozmowę i przedstawi?, iż całe ciało dy
plomatyczne, mocno nalega, by położono koniec 
bezkrólewm. N apom knął, że bardzo być może, 
że sprawa wschodnia weźmie taki ob» 5 i, iż na
stąpi interwencja europejska, , a  ponieważ, dodał, 
w Londynie, Berlinie i Wiednia poczjrtują nas 
za .prowizorycznych*, w.ęc bodaj, czy będz.emy 
mogli miec udział w obradach". — „Eh bim\ rap- 
pelons It. ckambra i  odrzeki na to marszałek. 

Paryska komendantura rozesłała okólnik do 
szystkich wciskowych lejtarnow wzbraniający 

chorym w szpitalach czytanie dzienników poli
tycznych. Ofluoiom dozwala się czytać t j l to  
dzienniKi konserwatywne.

W  Paryża rozeszła się pogłoska, że jenerał 
Fabrice ozłonek niemieckiej ratiy związkowej z 
Saksonji, przybyi do stolicy Francji w nadzwy- 
0, ainct_ misji od ks. Bistnarka, by nalegr.ó na 
przyspieszenie wyDoiów. Wprawdzie pogłosce tej 
z,*,przeczsno, ale boni partysci korzystają z mej, 
by wymódz na riądzie oznaczenie terminu zwo
łania wyborów.

— Posiedzenie serbskiej skupczynv 9 . bmL 
było bardzo burzliwe. Przeciwnicy rządu, (kon
serwatyści i skraj*a lewica), zapowiedzieli wy
stąpienie swe ze sknpezyny, motywując ten krok 
zachowaniem się większości. Więuszość zniewo
liła prezydenta do o dc z 7 tam a tego oświadczenia 
i przyjęła je do wiadomości. Rząd nakazał bez
zwłocznie nowe wybory w liczbie 31 tyle bo
wiem członków b^aknje dc tego, by postanowie
nia skupozyny miały siłę legamą.

— Jdżelibj potrzeba było jeszcze dowodów 
na to w jak  opłauanen położeniu znajduje się 
Rtmnnja, gwałtem napierająca się wojny, to

I przytoczymy tv co pisze korespondent jednego 
wiedeńskiego dziennika. Oto rumuńskie minister
stwo wojny, ażeby być w możności zapłacenia
350.000 fr. za materjał dos a-czany na bitiowe 
mostu pud G-rują, musiało nakazać wstrzymanie 
wszelkich innych wypłat. Prefekci poczynili ol
brzymie malwersacje przy dostawie prowiant*, 
ale nie boją się nic gdyż mają wielkie stosunki.

cia Ludwiga, B attenberg , o którym mówią. że 
jako Hesrń z y k . dobrze widziany jest w "Wie- 

jdnin, a jako tficer marynarki angielskiej w Lon- 
’ dynie. Londyński korespondent Allgemeiner Zoi 
, tung p isze: „Wypadki w Serbji i Rumunii zno
wu dowodnie przekonały, do oz «ro doprowadza 
tworzenie państw wpół - niezależnych , dopóki 
,uż u  niemi stoi moskiewskn potęga. W  obe- 

cuTch Jtosuukach „niezawisła Bułgaria" zuaczy 
tylko tv le , że Moskwa przyszły Owoj napad na 
Konstautynopol będzie mogła rozpocząć z bliż- 
szej dystancji".

i W edług wiadomości otrzymanych przez Me
moriał Dipl. markiz Salisbary i lord H unt gor

nspartystów. Rząd w odpowiedzi na to daje im 
stosowną liczbę k&sdydattr. Imperialiści twier
dzą drwiąco: „To są fa n ta ije !  r .ąd  nie jest tak 
potężny- Gdzie jesteśmy silni, tam sami za sie 
bie walczy' będziemy, a wy musicie iść z nami 
i obok nas. Gdzie to nie ma miejsca, tam niech 
sobie rząd popiera rojalistów i my popierać bę
dziemy"! Legitymiści znajdują, że rząd jestaa- 
nadto bcnapartyntowski; na to odpowiadają im- 
perjalłści: .Wszakże wasi ludzie są u s t e n ! 
Sam Fonrtou nie chce być bou&p&rtystą. l?cz 
konserwatystą ; ale sam duch rządu jest bona 
party sto wski i inaczej być me rooże!“

W  gruncie rzeczv Fourton kopiuje takiego

"W o jn a .
Enropejsu teatr w ojny

Mimo pozornych powodzeń nad Dunajem, 
armja moskir>wsk& nie ^najdoje się tam w przy- 
jemuem położeniu. 1 tak Pejter Lloyd otrzymał 
od osoby f&ćuowej w Berume komunikat nastę
pujący: „Według tego, co piszą sprawozdawcy 
fachowi, nie należy spodziewać się w Bułgarji 
zbyt prędko czynów rozstrzygających. Intonden- 
tura moslJewska od samego początku małe zw ra
cała uwagi na dobre zaopatrzenie a ra n  i to 
już teraz mścić się zaczyna. Sztabowcy pruscy 
od dawna już mówi! że linia kolejowa z Mu- 
skwą południową nib wystarcza do aa] RŻytego 
zaprowiantowania armii operacyjnej. Prócz tejęo 
w Berlinie wied*ia»o doskonale, że pociągi mo
skiewskie były od samego początku w stanie

h a r r o -h a r r i n g
l p a m i ę t n i k i ,  j e g o  o P o l s c e  

( X 8 » 8 - . 1 8 8 0 . )
Napisał

A U R E L I  U B B A Ń S K I.

(Ci%g dalsi;.)
X X .

Przyczynek do charakteryzacji narodów. — Sio
strzeniec motkiewskiego dygnitarzu. —  Dwa oyi ok ' ,

„W charakterze i żywocie jednostki odzwier
ciedla się częstokroć obraz społeczeństwa, ety  
to w kośoiele, czy w kulturze, czy na fakulteoie. 
czy w szeregach.*

Z wiloczuem upodobaniem, w którem je
dnak krwią serdeczną i izą goryozy przebija sie 
ból zawodu i nienawiść tyranji, skreślił autor 
postacie obudwu niewolników, stwierdzając oraz 
prawdziwość wypowiedzianej przez się tezy, iż 
w narodzie moskiewskim naiozystszych rhfrak- 
terów wśród ciemnego szuka< należy gminu, 
tudzież że n kczemność rośnie tam ze stopni'* 
wani*m klas rangi, które coraz to wyżej od 
wszelkiej zwalniane odpowiedzialności, r&garatJy 
przywilej łutrowstwa i samowoli.

„Bóg wysoko, t car daleko!“ — przypo
wieść ta codzień tylokrotnie powtarzane, oto 
jeJi u : westennienia uciśnionych, westchnienie 
ciche, ostrożne; jak bowiem „Bóg wysoko, a 
ctff daleko ,* tak Sybir rozległy, a „wszystkie 
drogi wiodą do — Kamczatki.*

Znów znakomity ejfzemplarz typowy — prze 
ciwny stanowiący biegun do dwu poprzednich — 
egzemplarz zuługirący na zamieszczenie w 
wielkiej galerj charakterów narodowych..

Moskal przepada za grą hazardowa W ko
szarach i lazarecie, wbrew ostremu zakazowi 
z Belwederu, „aztosik i lancanecht* dzierżył 
swt berło; grupy namiętnych graciy otaczamy 
barłóg, aa którym „bankier* wabił współ to wa- 
i j  sy ncając na hazard od pięciu złp. do 

pięćdziesięciu rubli w srebrze.
Wśród namiętnych tych graczy poznał autor 

ów ciekawy okaz, siostrzeńcu dygnitarza moskie
wskiego, który za pośrednictwem swej żony, da
wniej „lity* lncharki, dochrapał się ckrestów i

dostojeństwa. Dygnitc^z sta j n. czele dywizyj 
negt. komissrjatu gwardii ; przez ręce jego do 
stawały się corocznie miliony d- pojedynczy h 
pułków, tek, iż pojedynczy jenerałowie tei dy
wizji czuli się niejako zależnymi od mego, zwła
szcza, że asvgnaty ich do kasy przyjąć lub od
rzucić był meoen. Sts.*owisko to iłatw jło mu 
przemycanie krewniaków żony do stnzby Pf n- 
stwowej, nepotyzm bowiem cięży brzemieniem 
tak na rządzie, jak na arwji. ,

Siostrzeniec dyga;tarza, jako b. akaicwi* 
wileński po reku służby junkierskiej otrzynw* 
musiał epolety; że zaś kilka tylko miesięcy nie- 
dostawało mu do niezawodnego awansu, czuł żas 
protekcję wujaszka za plecami, prz to nadyja ł 
się w pysze, oczka zaś jpgo kirgizld zdradza
jące rodowód, dumnie błyszczały. Prostactwo i 
dzikość jnnkra nie miały granic; wykształcenia 
akademickiego nie znalazłeś tam śladu, z g it-  
-otą walczyła w nim tylko zarozumiałość i zło
śliwość podstępna. Prócz polskiego i moskie
wskiego języka ćadnjm isnym nie władał, nie 
priypssrcraiąc nawet, iż ua świecie istniei& ja
kie literatury, j- kkolwiek świetnemi się chlubił 
akftdemi kiemi świadectwami (’)■

P r k a r t a c h  odsłaniał citłe swe szlachetne 
wnętrze. Nieczuły na płonący „fidibus*, przez 
żartobliwego kolego pod bor mu podsunięty, 
siedział nieruchomy i w kartach zatopiony na rogu 
tapczanu, dcpófc1 woń osmalonego, szczecinowego 
wąsa nie obndzJa 'go % zamyślenia. Przeszy
wający wzrok Kirgiza nie mógł oderwać się na 
chwilę od roz°yp’'HJrck groszy i złotówek, jakby 
cały byt jego ważył się w niepewności wygra- 
nis D tsza jego zdawała się tak namiętnie 

‘ lgnąć do lada grosza, jak serce średniowiecznego 
„minneiangera* do uśmiechu ubóstwionej; nic 
dziwnego, każdy grosz przyozyniał wartości tej 
istocie, która — grosza nie była warta ..

Znany jako rozpustnik, zawiązał on romans 
z córką pokrewnego mu pułkownika, prawdopo
dobnie z rachuby awansu i celem zagarnięci* 
posagu panny, by módz potem przetrwonió go 
w „faraona*. Ażali szlachetny ten młodzieniec 

>r3eczvwistą pozyskał wzajemność, pokrywała ta 
jemnica serduszka tej damy, która jednak do
zwalała na skryte schadzki i wobec całego świa- 

■ ta  wyszczególniała jnnkra. Złotej pewny przy
szłości, hołdował nasz młodzian Bachusowi, za
pijając się od rana do nocy Rc,zu pewnego, 
nadzieja posagu i — winem zagrzany, postano
wił odwidzió pannę i przy danej sposobności

wprost przedstawić się pułkowników1 jako zięć 
przyszły — in spe.

Z trudnością zatoczył się pan junkier do 
domu obóstwionej, a zastawszy ią sam na sam 
w dziewiczej komnacie, rzucił się w wygodnej 
pozycji na fotel, swobodną wiodąc z panną kor- 
wersacię. Pan pułkownik, przetarłszy oczy po 
Pr1Z0dobiednej drzarree, puścił się w domowym j 
szlafroki rzędem pokoi do izdebki córki-anioł*.! 
stanąwszy na progu, oniemiał zrazu z podziwu 
1 oburzenia; zuchwały zaś junkier, budując na 
serce panny i dając folgę podszeptom Ea husaJ 
s aje śmiało przed komendantem i oświadcza się 
o rękę jego córki. Pewne oznaki na riele mło
dziana. wraz z łomotam na schodach, przez do 
mownikow zasłyszanym, wskazywały niejako na
sposób przyjęcia go przez rozsrożonego M arsa; (
faktem niemniej, iż szlachetny junkier, z dom
pułkownika na od wach najbliższy „czwartaków* i 
odstawiony, znalazł t&wfe spokojny przybytek; 
do przespania się po niefortunnej wyprawie za ‘ 
Złotem Ru^em. Od dni 1 tego unikano go w 
pułku; nadto, gdyjunkrów  przeniesiono do szko 
ły „balansowrn.a nie znachodząc innego towa
rzystwa, zapuścił się w poufałe stosunki z osta
tnimi wyrzutkami sałda.ów, pijąc z nimi, ogry
wając ich w karty, 1 szczycąc się pized n.mi 
otwarcie względami pięknej pulkownikowuej.

Z  powrotem junkrów do pułku począł się 
znów narzucać im natrętnie, jakoby nic zdro
żnego nie było zaszło; aiektórzy % towarzyszy, 
o wolniejszem trochę sui .nniu, patrzali nań i 
na przygody jego przi z palce. Aliści pewnemu j 
Saksończykowi w pułku znikło w sposó- niewy
tłumaczony 40 rubli, gdy zaś nacz ju ikier za
wsze zdradzający niedostatek, nagle znaczniej
szym szumieć począł grouwem, podejrzliwy »a 
ksończyb postanowił nie spuszczać * °ka lekko
myślnego kolegi. Niebawem pan eksakademik 
wileński odwidziwszy porucznika sw ego, ró
wnież Niemca, zastał go znużonego ćwiczeniami 
na łó/.ku; po krótkiej pogawędce porucznik, 
chcąc pozbyć się nielubianego gościa, zamrniyw- 
szy pozy ud*ł s tią^g o . Siostrzeniec dygnitarza, 
podniósłszy się chyłkiem z kanapy, zakradł się 
ostiożnie na palcach ku komodzie, na któ~ej zo
czył był pugilares z polskimi banknotami, a 
ulżywszy mu ciężaru, wymknął się z pokoin po
rucznika, który odurzony tym widokiem nie był 
w stanie pochwycić go na gorącym uczynku. 
Przywołany dieńszczyk po iiegł za gościem i do
padł go na „Nowym Swieoie.*

I  jak sądzicie, Znalazł się junkier wobec 
spoconego Suupajki ? D ał mu może policzek, i 
udając posądzeniem oburzonego odesłał go za
krwawionego do domu? — Boh saohraui. — 
Wvjęknąwszy niezgrabne jakieś unien Innienie, 
k^zał „kłaniać się panu porucznikowi.1* z do
datkiem, „iż osobiście z nim się porozumie * 

Oczywiście porucznik doniósł o tem niesły- 
chanem zdarzen.u szefowi szwadronu, jak tego 
honor pułku wymagał. Unikając głośnego skan
dalu i sądu wojennego, który przestępcę na do
żywotnią służbę sałaao>ą byłby ekazał, posta
nowiono w kółku oficerów, by poszkodowany, 
wezw&wszr nędznika do siebie, przedłożył mu 
dokument do podoisu, mocą którego tenże ze
znaje, „iż poważył się porucznikowi swemu N. N. 
tyle a tyle „zwędzić* złotych polskich— że za 
tem, w razie oficerskiego awans* dobrowolnie 
zrzeka się epoletów, jako niegodny noszenia ofi
cerskiego uniformu gwardji.*

Dokumem ten podpisał junkier spokojnie, 
posypał go piaskiem, i podał z wojskowym ukło
nem swemu porucznikowi, który na ten widok„m- 
by po zimnej kąpieli, miasto winowajoy sam omal 
nie stracił przy tom ności; zebrr w<szv y  nak zmy- 
sły, jął przedstaw iać M oskalow i, ile Ziv,iódl się 

? i-Ł . donnśc.ił sie i;

spieszniej sprawę całą przedłoży, że zss tym 
czasem, by wszelkiej z wzgardzonym uniknąć 
mogli styczności, wyLlncza go od służby dy
żurnej.

jen e ra ł zalbżnym był od osoby wujaszka 
pana jnnkra, zwłass cza, iż przed laty  dygnitarz 
ów wyiapał go był na iakimś nieporządku z ka- 
sowemi asygnatsm*... P og  adają, iż przez zapo
mnienie jenerał dopisał był jedno tylko sero do 
gotowej ttiygnat1", poozem u kasj- ra  całą pod
niósł sumę... W porozumieniu z dygnita-zem 
wyrównano pomyłkę... srrare humanum... Sprawę 
zatuszowano w tajemnicy, i n ikt o tem nie do
wiedział się, krom wóita i — gromady, t. j ca
łej dywizji.

Otóż obecnie pan jenerał na doniesienie szo- 
fa szwadronu wzruszył ram ionam i, po Kręcił gło
wą i p rzy rzsk ł rozmówić się % wijsszkiem eks- 
kludowanego jn n k ra .. I  cóż się stało ? Może je
nerał 1 v  zastał dygnitarza w domu — może 
naszedł fo  zagłębionego w dywizyjnych rachun
kach lub może wobec spraw większej wagi, 
jak np. wiadomości z ostatniego „lever“ w księ
cia , przepnmniał donieść mu o sprawkach szla- 
chetaego siostrzeńca,. Mozę !

K ilka minęło tygodni, junkier, nie zdradza
na nim, i jak hańbiącego dopnścił się występku, jąc aui śladu czrrnych m yśli, szamiał dalej we 
„Człowieku!* — zawołał oburzony me poj- g-tło, stawiąc towarzyszom gładtie  miedziane 
lauję, jak mogłeś tak zapomnic 3 się wobec mnie, czoło i kor7.ystećąe zf> swobody, od f i tż  y wszel- 
który zawrze obchodziłem się z Tobą, jak  z mę- kiej iw olniony; jeśli zaś pierwszy lepszy naw«t 
żem honoru, z yczliwoscią, a nawet przyjaźnią! mużyk uśmiechnął się na widok jego szyderczo, 
Dlaczego me^małeś^zap *ma, do mnie? W szak mrucząc „wor‘‘ lnb t p. komplement, nzówczas
z ochotą bałbym Mn potrójną służył pożyczką. 
Źąiste, tak mi zal młodych la t Twoich, iż na' 
Mnor, dzis jeszcze byłbym w stanie podwójną
pozynzyó ci kwotę, aniżeli ta , któ-ą okradłeś, 
byle bys.,.“

„Słusz&jns panie poruczniku* — przerwał 
siostrzeniec moskiewskiego dygnitarza — „po
życz mi pan dwa ruble... w haniebnej jestem 
potrzebie...

t Żuru wałość nędznika wywołała nakoniec 
i  rok stanowczy. Hańba jego, stała się w pułku 
powszechnie wiadomą — trzech zaś junkrów z

młodzian pełen nadziei w junkierskich golonkach, 
zaświstał sobie wesołe a l e g r o .

I  znów kilka minęło tygodni, aliści g ru
chnęła wieść, iż „opiekun cudzych rubli-  mia
nowany został porucznikiem , nie gwardji wpra
wdzie , ale zawsze porucznikiem a-mji. Wbrew 
własnoręcznemu dokumentowi?... Otóż siostrze
niec dygnitarza byłby nim został rzeczywiście, 
gdyby nie nowy kataklizm , wywołany bliższem 
zapoznaniem się jego z kilku s r e b r n e m i  
ł y ż k a m i  w oberży...

Jeśli jenerał w zapomnieniu dopisać mógł 
błahe zero do asy gnaty, Ikczegożby juutier w

jego szwadronu, wybranych prz®z to1 'arzy„zy.: zamyśleniu nie mógł wetknąć do kieszeni sre 
■dało się w odświętnych mundurach d« swegoibrnpj łyżki oberżysty, takiej zresztą bagateli?., 
szefa z oświadczeniem, iż wszyscy junkrow ie! A może pan porucznik, opuszczając W arszawę 
pułku przez wzgląd na swój honor służyć z nim ; i udając się do arm ji, zamierzał jedynie posta- 
nadal nie mogą — że zatem wydalónią go z szwa- r&ć się tym tanim sposobem o pamiątkę ze sto- 
dronu i pułku oozekują Szef s-wadronu, Estoń licj Polskif... Dość ił; w dni kilka po tym wy- 
czyk, ipewnił ich zmięszany, iż jenerałowi uaj- padfcu jakiś dowoipniś rozgłosił po W arszawie,



2

maj gorszym. Lmdiie fachowi przypisują temm 
brakowi główny pow^d ociągania siq z przepra
wą przez Dunaj, ponhważ bez znacznej liczby 
wozów, armja nic mogła myśleć o prz^sciu na 
dragi,, stroną. Łatwo sią to zrozumie, jeżeli się 
zważy, że zwykły korrus armji potrzebuje 775 
wozów dwukonnych, 265 cztarokomych a 469 
sześciokonnycb, na których mieści się prowiant 
tylko na dni 11. Pociągi jednego koronsn, jadąc 
dobrą drogą, zajmują tym sposobem przestrzeń 
6 mil niemieckich. Kto się nad tern zastanowi, 
łatwo pojmie, z jakiemi trudnościami będzie wal
czyła armja moskiewska, maszerując po bagni
stych drogach bułgirskich. Jeżeli Moskale nie 
zbudują kilka nowycn mostów na Dunaju, poło
żenie ich na prawym brzegu może być wkrótce 
fatalne."

Tajemnica, którą były otocione operacje Su 
lejmana pa3zy w Czarnogórze, zaczyna przed
stawiać się w tem o&mem świetle, w jaki«m 
mys™y ją widzieli od samego początku. Pester 
Lloyd otrzymał z Cetynji obszerny list, z które
go dowiadujemy aię, że zwycięzki r oehód wojsk 
tureckich przez dolinę Zaty byi dostatecznym, 
aby Czarnogórze odjąć chęć do wojny przynaj
mniej na la t 25. Dolina ta, najbogatsza w całym 
kraju, została tak  zniszczona, że ludność nie 
będzie teraz miała żyć z ozego. Z tysiąca ciał 
zabitych, które źle pogrzebano, rozchodzą się 
miazmy, zatruwające powietrze, skutkiem czego 
w bardzo wielu miejscach pojawił się już tyfns. 
Armja csięoia Nykity, utraciwszy trzecią częśu 
swoich ludzi, prawie nie istnieje, a brak piowi- 
amtu robi niezdolnymi i tyrh, co zoBtaii. bul j ■ 
man nie obsadził Czarnogóry, ponieważ czyn ta 
ki byłby bezoelownym. Czarnogórcy mrą Bami z 
głodu, więc jakim sposobem mogłaby się wyży
wić armja turecka. Zaprowiautowauie wszystkich 
twierdz i blokhauzów nadgranicznych wy- arcza 
najzupełniej do trzymania w kordzie krnąbrnego 
wasala. Oto powody, dla których Sulejman opu
ścił Czarnogórę. My dodamy, że snloniła go do 
tego także dyplomatyczna interwcueja A tstrji. 
Dziś wojska Sulejmaua odchodzą już na naddu- 
uajsni tea tr wojny, Książę Nykita 3iedzi tym
czasem oicho, i długie lata  nie zapiagnie woj
ny, dziękując w duszy Bogn, że teraźniejsza je 
szcze tak  szczęśliwie dian się skończyła.

Gułacz 6. lipca.
Mamy tn  co dzień nowe transporty z ran

nymi z okolic Z imnicy nad Dunajem. Cuorych 
wysyłają w głąb kraju moskiewskiego dla oczy
szczenia miejsc w szpitalach rumuńskich dla no
wych spodziewanych chorych i rannych. Z Ma- 
czy*u przybyło wczoraj 200 lekzo ranionych z 
których 17 Turków; ty li  to ranni z bitwy świe
żo odbytoj pod Babadagiem. Turków tam 15 
tysięcy, a jutro przybędzie im 12.000 Egipcjan 
pod dowództwem ksiąńa H»sana; wątpić wię^ 
należy czy uda się Moskwie zdobyć wał 
Trajana.

Czternasty korpus jenerała Zim m erm aua 
ma być wzmocniony pięciu brygadami łgo kor
pusu; jenerał tym sposobem będzie miał 50.000 
pod ręką. Przechód wojsk z B-aiły na Maozyn 
w głąb Dobrudży trw a ciągle. Dziś przemasze
rowały przez Gałacz dwie nowe brygady, uda
jąc się do Braiły. Rumuni zajęli pozycje pod 
Turuu-M agui6li opuszczone przez Moskwę; Ru- 
n u .  ju dowodzi jenerał Mann. Turcy ber 
ustanku bombardują Giurgewo, z którego j tż  
tylko gruzy zostały; mierzą ciągle do dworca 
kolei żelaznej i ostatecznie może go też zni
szczą. Tutejsza firma ciesielska Praw atke et 
comp. podjęła się wystawić w diiach dwunastu 
gotowy most dla Rumunów pod Kalafatem. B i
twom pod Sistową i N.kspoiwem asystowali na
stępujący oficerowie austrjacoy : j  włkown-k ba
ron S. Bachtoldsheim, pułkownik baron Lóhnei- 
sen i kapitan y. BolH.

Bukareszt 7. Lipca.
W rażenie, j‘akie zrobiła w Europie windo 

mośó o przejściu Moskali przez Dunaj było w 
pierwszej chwili dla Turcji nader fataln:-. Ze
wsząd zaczęto w ołać, żeT iro y  nie b rtn ilip rze
prawy, że ich dowódzca jest lieudolnym , wre
szcie, że uie mają wojska. Tymczasem rzecz 
miała się przeciwnie. Podczas gdy w Stambule

iż pewien oficer moskiewski wydał Polakom woj
nę i rozpoczął kroki nieprzyjaoieibkie kontrybu
cją *  postaci ściągania z obiegu srebrnych ły
żek. K u  wielkiej zgrozie jenerała-protektora, a 
niesłychanej uciesze pułku , złodziejstwo zostało 
odkrytem, eks-akademika zaś moskiewskiego sta- 
wiouo przed szefem szwadrenu. N a gromkie wy
rzuty komendanta odpowiadał M iskal spokojnem 
wejrzeniem wodlistych swych źrenic kirgizkńh, 
jakoby mu odczytywano obojętny artykuł z War
szawskiego Kurjerka, Z ac iy  kuzynek dygnitarza 
nie zdołał już sam zarumienić się, aui zblednąć. 
A  zresztą czegóż mógł się obawiać, czując po
tężne za sobą plecy, nadto zaś w iedząc, iż nie 
popełnił żadnej zbrodni przeciw —- państwu i rzą
dowi? Nie należał ou nigdy do tajnych stowa
rzyszeń, mie zajmował się „przewrotnemu agi
tacjami, z imienia nawet nie znał pojęć spra
wiedliwości, wolności, p raw a, honoru — miał 
przeto spokojne, czyste sinienie. .

Odstawiony, ma od wach, przedstawił jasno 
podoficerowi eBkorty, iż wychylenie kieliszka 
byłoby bardzo ^łaściwem po takiej komocji; na 
rogu zatem aleksandryjskiego placu wstąpiwszy 
do szyneczku, miał sposobność wsunąć żydhowi 
w rękę jedną z „pamiątkowych" łyżek , i spie
niężyć ją  za bezcen właśnie w chwili, gdy znie
cierpliwiony oficer wpadła ty do spelunki, do
strzegł ją w ręku żydka. Oburzony m tżyk skon
fiskował przedmiot podejrzanego handlu i wsu 
uął go oczywiście do własnej kieszeni...

Przed sądem wojennym wyznał winowajca 
potrójną kradzież ze spokojną otwartością. Na 
pytanie jednego z sędziów wojskowych, jak mógł 
dopuścić się tak hańbiącego w ystępku, odparł 
z zuch wałem spojrzeniem:

„K radzież? — Czy to warta tyła zachodu 
taka błahostka? Mój wujaszek inaczej krainie, 
a nikt nst uie otworzy. Toż to sapaśó niesp-a- 
wiedliwa! Kradnij miljony ] ięknie ci się pokło
nią, pochwyć lada bagatelkę, a postawią cię 
przed sąd wojenny!*

Nie bez gwałtownego pomięszania przyjęli 
sędziowie oryginalną tę obronę do wiadomości. 
Nareszcie zapadł w yrok , rzucający światło na 
Btronniczość tych sądów, k tóre za lada wolniej
sze słowo „mutieżników" wysyłały na Sybir: 

Junk ier zdegradowany został na czas nieo
znaczony da służby w pałka linjowym piechoty, 
atoli z pozostawianiem szlachectwa, w skutek cze
go kieaykolwiekbądz awansować mógł na sto-
yieó tficenk i. |,C. 4  n.J

chciano energicznie bronić przeprawy przez Du
naj , i Moskalom stawiać trudności na każdvm 
k ro k u . Abdul Kerim  był natomiast zdania, aby , 
całej linji dumajskiej, z wyjątkiem twierdz, ty l
ko o tyle bronić, o ile to się okaże potrzebnetn 
do poznania ruchów i siły w<~jsk nieprzyjaciel
skich. W łaściwa obi ona ma nastąpić dopiero u 
podnóża Bałkanów, gdzie teren jest nierównie 
odpowiedniejszym do przyjęcia walnej bitwy, a- 
uiżeli równiny Bnłgarji. Abdul Kerim  tak a r
gumentował : Li aj a Dunaju jest zbyt długą, by
śmy jej wszędzie równie Bkutecinie broiić mo
gli; Moskale muszą ją zatem przejść. W  najle
pszym razie podczas przeprawy moglibyśmy im 
zabić od 25 — 30 tysięcy ludzi, a to karrptnji 
nie rozstrzygnie. Inaczej atoli rzecz się przed
staw i, jeżeli właściwą obronę przeniesiemy w 
Bałkany. Nasze twierdze są dość silne, aby zna
czną czę*ó wojsk nieprzyj„eieljk. ih trzymać nad 
Dunajem, a z tym i, którzy pójdą w* Bałkany, 
damy Bobie ra d ę , tem łatwiej, że Moskale będą 
mieli nie mało trudności przy zaprowiautowaziu 
wojBk posuwających Bię w Bałkany. — Pian Len 
został przyjęty. Z  najlepszego źródła mngę do 
nieść , że główna kwatera moskiewską nie była 
przygotowaną na coś podobnego. Sądziła ona, że 
Turcy będą bronili przeprawy jak najenergi
czniej, ale gdy raz Dunaj zostanie przekroczony, 
to wtedy jej wojska nie natrafią już na wielkie 
trudności W tym celu utworzono lotuy korpus, 
liczący 6000 kozaków, który miał dotrzeć do 
■top Bałk»nów. Korpus ten dotarł w rzeczy sa
rn-?] do Tiruowy i zajął to miasto, ale jaki re
zultat tego rekoneusansu ? Oto Moskale stoją 
pod Sistową jak atali, i kroku naprzód zrobić 
uie m ogą, ponieważ nie znają ani Bił, ani po- 
zycyj nieprzyjacielskich, a tymczasem faktem jest 
niewątpliwym, ż e  T u r c y  m a j ą w  B u ł -  
g a r j i  p r z e s z ł o  200.000 żołnierzy. MoBka 
le ze swej strony robią wszystKo, aby nie u r a 
zić się na klęskę. Prócz armji teraźniejszej, li
czącej 250 000 ludzi, tworzą w Rumun i drugą, 
w której skład w?jdą trzy  korptsy mobilizujące 
się teraz w Moskwie. W .  ks. Włodzimierz bę
dzie jej głównym dowódzcą, a  jenerał Zimmer 
mauu szefem jego sztabu.

Stambuł 10. lipca (td.)
Prawic codziennie przychodzą tu wielkie za

pasy broni z Auglji, Belgji i Francji. W. Porta 
nakazała pobór rekruta w sile 140,000 lnozi. 
R*ąd spodziewa się, że najpóźniej do dwóch mie
sięcy nowa ta armia będz e skoncentrowana w 
górsych i dolnych wąwozach bałkańskicn. Sułtan 
i jego brat otrzymali w Londynie 25 miljonów, 
oddając w zastaw swoje skarby prywatne, którą 
to sumę oddali natychmiast ministrowi wojny do 
dyspozycji.

Według wiadomości w Małej Azji, garnizon 
moskiewski w Bajazedzie; wezwany przez K ur 
dów do poddania , odrzekł, że może się poddać 
tylko wojskom regularnym. Muktar pasza do
wiedziawszy się o tem, wysłał zaraz kilka ba 
taljomów regularnych w tamte strony.

Szach Hassem, główny aowódzca Kurdćw, 
który p i upadku A rdanauu połączył się byi z Mo
skalami, oświadczył teraz, że chętnie będzie po
magał Turkom.

Azjatycki teatr wojny.
Kamp&nja moskiewska w Małej Azji roz

poczęta zdradziecko na 24 godzin przed urzędo- 
w ea wypowiedzeniom wojuy, a zakończona teraz 
zupełną MoBkwy porażką, i jej h&niebuem od
wrotem do Aleksandropola, jest dla cara pouwojsi, 
klęską, m ilitarną i polityczną. Europ* widząc, 
jak arm ja stutysięczna, mająca do 300 dział 
polowych, pró.z wielkiego parku oblężniczego, 
ucieka przed wojskami liczebnie ałabszemi, mu 
nareszcie nwierzyó, o czem Polacy oddawna 
mów ą że pod względem militarnym, Moskwa 
jesc kolosem na nogach drewnianych, którego 
żadni większe mocarstwo m*e potrzebuje aię o- 
bawiaó. Co do klaski politycznej, ta  jest jeszcze 
większą. Moskwa postępując naprzód w Armenji, 
mogła nawet w razie uiepowodzeiia nad Dana 
jom, rośció sobie pretensje do pewnego wynagro
dzenia, gdy natomiast w Azji pobita, traci zna
czną część ze swych nadziei nawet wtedy, gdy 
by wojska jej posuwały się z wy ciężko w głąb 
Bułgarji. Jakkolwiek dzisiejsi Turcy nie &ą 
skłonni do wojen zaczepnych, w każdym razie 
tram o  prji/puició, aby M uktar pasza siedział 
długo w Karaie beiczjuuie; przeciwnie cała do
tychczasowa działalność tego wodza uprawnia do 
przyjuszczeni*, że pozwoliWBzy kilka dsi wy- 
począo swoim ż łniorzom, przeniesie teren wojuy 
z Armenji n_ Kaukaz, aDy w połączeni z Der
wiszem paszą o*ieru’ąoyiu od Batam, Izmaiłem 
pasza, znajdującym się w okolicach Bajazetu. 
i nareszcie oddziałami powsiańczemi, którjcb 
pełno ua Kaukazie, starać się Moskwę otoczyć 
i zniszczyć. Moskwa tracąc Kaukaz, który przez 
sto la t zdobywała, straciłaby nierównie więcej, 
niż rad  Dunajem w najlepszym nawet razie mo
głaby zyskać.

Ż -3 powstanie na Kuukazie wcale nie zo
stało stłumione, ale owszem szerzy się, o g a n ia 
jąc wszystkie ludy górskie, dowodem na ta wczo
rajszy telegram z Petersburga. który po bardzo 
długiem milczeniu p r.yznsi nagle, że od Suchum- 
Kaleh do morza Kaspijskiego wre walka za
cięta. Ponieważ powstanie wyhu nto także w 
pobliżu kolei tjfliskiej, przeto fcardio być może, 
Ż9 w ostatnich czasach oddziały zbrojne p-pmly 
kolej i pozabierały transporty pi u „ lan iu , co 
głównie mogło skłonie kiięcia Miohała d j u ie- 
czki z pod Karau.

Muskwa straciwszy kampanję w Małej Azji, 
mimo najwiękisych wysileń nie będzie jej mogła 
prędko ponowić. G df się wojna zaczynała, armja 
moskiewska była dobrze zorganizowaną, K&ukaz 
był spe kojnym, a Turcy w całej Armenji mieli 
wojsk bardzo mało. Dziś armja jest zdozorga- 
nizowasą, K aukaz pali się ma w-zystkich pun
ktach, a Turcy nietylko ~.ają znacznie więcej 
wojsk, lecz nadto ich żołnierz jest upojony świe
żo oduiesionemi zwycięstwami. Ozyż w takich 
warinkacn w. ks. Michał przekroczy drugi raz 
granicę i zdąży aż pod K ars ? Nam się to wy
daje nieprawdoi .dobnem, O ile ze wszystkiego 
wnosić można, Moskale zachowają się teraz od
pornie, ratując sam Kaukaz. S trata  jednak by
łaby niepowetowana, gdyby Turcy stanąwszy u 
granicy uznali swoją misję su skończoną. T tka  
obojętność leży w charakterze Turków, chociaż 
z drugiej s tro jy  trudno przypuścić, aby powstań
ców kaukazkich zostawili oni ich własnemu lo
sowi. Obcąc uie chcąc będą musieli pospieizyo 
im i a  pomoc.

Z  ąb rę ti w Małej Aaji, w pierwszej linji i

DZIEnNfK POLSKI

Turcją »usi być najbardziej zadowolony Augij 
O intereBa Bwoje indyjskie uie potrzebuje się 
ona znowu niepokoić, i dla tego po cofnięciu 
się Moskwy dc Alcksaudropola, znacznie zmniej
szyło się prawdopedobien Łyo rychłego w aśęsza- 
nia się W . Brytsnji.

Telegram petersburg3ki, który poniżej u- 
mieszezsmy, potwierdza w zupełności wczoraj
sze doniesienia tureckie o klęsce Moskali* S ta
ra się on tylko u ^ ię |s ^ ó  przegrsnę djaosząc 
o dobrowolnem ustąpienia z pod K ar-u i pro
wadzeniu 3000 rod ia ćhrieścisńskich przez T«r- 
gukfstówa, co miało się przyczynić do jego klę
ski, ale czytelnik niezbyt nawet obeznany z k ła n- 
stwami moskiewskiemi pozna, że cała ‘.tyliea j - 
tej depeszy jest naciągnięta, i że w kiżdern jej 
sło wie można wy> zytaó fata lty  k rzy k : prze • 
gran* !

Oto wspomniany telegram :
P e t e r s b u r g  ligo  lipc*. (urzędowe). Z 

Alsksandropola d 9go lioca doa szą : Otrzyma
wszy. wiaaomość iż MnkUr-pas a zebrawszy pra
wie wszystkie swe s iły , maszeruje na K a r s , 
Loris-Meiikow n a  r a z i e  zastanowił bombar
dowanie Karsu , odesłał działa do Huruk D ara i 
Aleksandropola , skoucóutrował Jconnicę pod Cha- 
ziwoli, a piechotę pod Saim.

Kolumna Tergukaso*.a z Daj ar do Suro 
Ohannes maszerując , wz ęła, pod swą opiekę 
3000 lodzin chrz^śeiańshich, która przed okru- 
cibń&twami ba»zyboiuków , Kuru ów uciekały z 
doliny Aiaszkerto. To o p ó ź n i ł o  puch tej 
kolumny, i umożliwiło ureckiej piechocie uderayó 
na tylae straże Terg’Jka*owa. Teig»kascw po 
stanowił z tego towodu n*.jpierw chorych, rj,n 
nycb i emigrantów do Igdiru (w guberni Eri- 
wsńsLiejj zaprowadzić. Teigukasow stanął w 
Igdirze dnia 5go lipca, a ruszył dalej ku Bajaze 
towi 8go lipes.

Neuj fr . Presse pisie w ostauim num erze: 
W  każdym razie k^mpanja moskiewska w 

Azd przedsięwzięta u 120.000 z 300 działami 
najhaniebniej s ę skończyła. Na megodziwszych 
sposobów uzyw ua Moskwa, Dyie tylko tak w 
Azji jak i w Europie pudkopao powagę rządu 
tureckiego, podać gc #  obyuę włatnych jego 
poddanych, podburzyć ohrzectciau złuduemi ooie- 
tnicam i, s:owem niczego me szczędziła, aui in
tryg, ani pieniędzy, ani podżegań, ani nawet o- 
krucieństw, by'e tylko przygotować up&dei Targ 
eji, a sobie zwyoięstwo zapewnić. W  Erzerumie 
konzul angielski, pewien Orm ianin, sformował 
był całą paruję m i ła w s k ą , rozumie się przy 
pomocy brzęczący-h pięhaie rubli, zadań om 
której to ł p trtji było rozsiewać najfaLzywsze 
wieści o rząii ie i wojsku tureckit u . Turecką 
armję w Małej Azji okrzyczano dzię a  . j par- 
tji jako niezdoluą do l i te g o , j»ko zaemoraliZŁ- 
wa.‘ą żomierz tchórz i lenimy, ( ticero •* i a b z 
zdolności i t. d. a moskiewskie wojsko — to sa
me bohatery. Ju ż  i R irs, juz i E r zer n a  nieba
wem m iiły  wpaść ,w łapy tych święiych bohate
rów, az ta  raptem, u* zaziwieaiu świata całego, 
zamiast Turków, Moskwa jw u og i! — i oto ci 
guuśni zniewieścieli i zdemoralizowau. Turcy na 
każdym kroku kropią carskich sołdatów tak, że 
me minęła dwóch tygodni od rozpoczęcia dzia
łań zaczepnych ze strony tureckiej, jak cała ta 
stodHBdziestotysięczua niezwyciężona armj , ,or
ska u s ta ła  co do uogi precz wymiecioną. Nie 
dziwilibyśmy się wcale, usłyszawszy wkrótce, że 
Turcy biją Moskwę w jej własny.h granicach, 
a że swicze zwycięstwa tsreckieoddziałają czczę- 
śliwie i aa powstanie kaukazLic i na ludy Azji 
środkowej, o tem aui ifatpió. Uiok poięgi car 
skiej n< Wschodzie, ua długo u^adi; M uktar 
pasza niepogpohty cios zadał caryzmowi w całej 
ogółem Azji.

Moskwa stara się wytłi n iczyo, dla czego 
W Ai menji jej źle poszło Polit. C’or. odbiera w 
tym względzie z Ty flisu następującą relację, 
datowaną 1. lipca:

„Świetne nadtieje, powzięte z po a oda po- 
czątkowycu sukceeów obu skrzyati moskiewskiej 
armji wkausazkiej, skończyły =nę jak najsn.u- 
iniey Jest to tem bardziej P ẑykrem, że główna 
kwatera nie przeceniając s.ł przeciwnika, w sale 
się do tego nie przycŁy^ł* swtm* rozporządze
niami-“

Z początku doikoua1® się powiodło jenera
łowi Ogłobżio. Obsad ii wszy ua samej granicy 
wxgór*a Mu;ha Estater, odkrył sobie wnet 
drogę w doiinę Kiatrycm Następnie, po bardzo 
krwawej walce, zdobył wzgórza KnŁub«nskie,
posiadanie storyth było bardzo ważuem, % zgórza
te Lowiem p«ło,ioue o 6 kilometrów od morza 
na lewym brzegu rzeki Kiuiryczi, stanowią n ie
jako kiu z c; łbj dolin/ baium«kiej| a mianowicie 
całej północnej KabiileEji. Ozt< tuiem zwycięz- 
twew jenerała Ogłobżio było zdobycie diineby 
punktu tŁkie bardzo wsżiiego z powoda, że do
minuje nad wszystkiemi komunikacja,m. fortec 
w Lazistani > (V). (Jd tej chwili szczęście jakby 
się odwróciło od jenerała- isemeba była ostatnim 
jego tryum fem ; 0d Semeby — same tylko nie 
powodzenia, aui kroku naprzód. Z  .miast naprzód, 
uo chwila w tył trzeba było. N a początek 
pobili Turcy p0,p Czyktdfiti (c.ad sam m 
morzem, t r *y mile na póinóo od B a tu m ; Se- 
meba, o wsthód od Csikedzin i o bj-
leż na południa od wzgórz Kucubański łh, na 
iewym brzegu r. K iutriczy lezącyck; wszystkie 
te  miejscowości ciekawej kampanji. czytelnik 
znajdzie na do^kmałej mapie: .fcipecial-Kartę 
des Turkischen Armeuiens, H . K.pert, Berlin, 
Mai 1877 ; P- R  D. T ). W  bitwie pod Uzike- 
dziri, przekonał się jenerał o przewadze sił tu 
reckich. N a początki przeszłego miesiąca przy
słana \Htkbar °od posiłków z Europy nie mniej 
jak 22 bauijonów z 45 d / ia ła iu . ostatkie 
posiłki przywiózł z sobą do B&tnm Derwisz pa
sza. Strac.w»zy w atakach na Czykiedziri około 
800 w zabitych i rannych, jenerał zmuszony był 
cofnąć się do tlemeby. Ale i z tJeireby meba- 
Wem został wyi-arowany, i już ciągle się cofał; 
bataljony jego pod fciemebą ukazały się zbyt uie- 
licziemi w porównaniu do 34 tureckich (?); tu 
reckie bataljony nigdy me przenoszą 500 — 600 
ludzi, 34 więc bataljonów lówua się zaledwie 
79.000: J .  OgłoMio miał według dawniejszych 
źrudeł moskiewskich co najmniej 24 bataljony; 
odliczając ua chorych i straty w poprzednich bi 
twach czwartą częso kumpletu batiljonów mo- 
skiewskicn, które nigdy mniej nad 1000 bagne
tów nie liczą, wypaumie, że Ogłobżio miał
18.000 — a zatem prawie tyle, co Derwisz pa
sza. Między ljj.000 i 18 OOu — ani zbyt mata 
różnica, by mogła wpłysąo na los bitwy szcze

gólnie odpornej, bo Moskwa przecież broniła 
wzgórz Semeby, a Turcy byli stroną atakująoą, 
co zawsze jest trudniej, aniżeli bronić, pr. R. 
D. P.). W ypvrowauv z pod Semeby, jenerał zna
lazł się nareszcie tam. zkąd zaczął był kampa
nię, a mianowińe na wzgórzach Macha Estater 
na samej srraitijjy, które zajął dnia 29. cz rwca.

I Wielkie j ytanie zsch^dzi, czy uda się mu na 
: nich utrzymać w razie, gdyby Turcy i z nich 
go wyprzeć zechcieli. Ostatnia bitwa jenerała z 

' Tłokami kosztowała 16 oficerów i 450 żołnierzy 
'w  zabitych i rannych."

„Nie lepiej się powodziło i lewemu skrzy-. 
Iłu poi dowództwem jen. Tergukasowa. Ja k i 
wiadomo, jenerał ten z początku w marszu swym 
zwycięzkim zajął kolejno Bujazet, Diadiu i Surb 
Ohanes (których nikt nie bronił, mógłby dodać 

■autor; Suro Ohanes j st to klasztor ormiański 
św. Jana  nad braegami górnego Eufratu, o pół- 
to»y nili na zachód Od Diadina, a o 6 na wschóa 
oa K .i  -ikilisy, leżącej także nad Eufrutem pr. 
R  D. P.i. Tu ien. Tergurasów Dył nieco prze- 
szkodzo.y w dalszym swym pochodzie. Dowio- 
dzi, ł się mianowicie w Karahiiisie, że tłumy 
Kurdów z nad jeziora Wan ciągną ua B aja/et, 
chcąc mu tyły zająć. Dla przeszkodzenia temu 
jenerał nat/cl miast z K arahilisy wysłał od 
dział pod dowództwem jen. A miłochwarowa, i 
wkrótce ten ostatni zmusił Kurdów do schro
nienia w górach A la Jf (Ala Dagh z południa, a 
Aghri Dagh od północy tworzą dolinę Eufratu 
Pr. R. D. P  )

„ Pozbywczy się natrętnych Kurdów, j. T « -  
gukasów ruszył dalej, zajął onz boju Ala„zkiert 
z cy+adelą (Toprak-Kale) i Sejdekau (21/, mila 
na zachód od Toprak-Kale). Wąwozy ostatnie
go tego punktu, pomimo ich ważności, Turcy 
także opuścili bez boju. Tu nastąpiła przerw- 
w działaniach Tergukasowa, a wkrótce potem 
zupełna zmiana dekoracji. Tergukasów został 
naraz z dwóch stron zaatakowany. Od strony 
Dcli baby auerzył na jiego gwaitownio Mukta* 
pasza, a od jeziora Wan znów Kurdowie w licz
bie 10.000 tył mu zajęli. Pierwsze spotkanie na
stąpiło dnia 16. czerwca na wzgórzach Dram 
Daghu. Walczono zacięcie, lecz bitwa rzec mo
żna na niczyją me rozstrzygnęła się stronę, Mo
skale albowiem utrzymali się w swych pozycjach. 
Gdy jednak, nadciągnęła pomoc M uktarow i, u- 
derzył ten wnet powtórnie. Miało to miejsce w 
dniu 21. czerwca, a uuerzył M uktar tak gwał 
tow n'3, z takim impetem, że pękły nareszcie 
szeregi moskiewsme. Naprzód prysnęro lewe 
skrzyuło moskiewskie, a za lewera poszło ceD 
tram  i prawe. S tra ty  moskiewskie były ogro
mne. Aby odczepie M ukiara ud Tergukłsowa, 
który ledwie już dyszał, wybiegł z poa K arsu 
czemprędzej p. Lons Melików z Hejmanem w 
zamiarze uderzenia na Zew ii. Nie powiodło się 
i tu wszak/e. Ozęsc sił M uatora , z nim samym 
na czele, odciągniętą zoscała wprawdzie oa Te*-- 
gukasowa, lecz okoliczność u  przyczyniła się 
właśnie do niepowodzeń samego Lorisa. M uktar 
bowiem wczas posp>eszył na pomoc Zewinowi, 1 
nie tylko z pod Zewiaa odparł dn. 26. czerwca 
L o risa , ale jeszcze i pod Miiidusem pobił, i 
centrum moskiewskie musiało się cofać rowuież 
jak skrzydła.

Głów,ta kwatera Kiralbunar, 6, lipca. 
(Sztafetą do Erzerum , zuąd d-pews - —  

odeszła a. 9. lipca.)
Korpus jenerała Lons-M  dikowa jest w peł

nym od Wlocie ku granicy moskiswckiej. Częśo 
jego armji obrała urogę l.iwem brzegiem K ari 
Gzaj do Zaimu, gdriena rzeczoiej rzece most się 
znajduje. Druga część cofnęła się prosto przez 
K uiuauara  do Aleksandropola. Podczas gdy je
nerał Melikow stał jeszcze naprzeciw armji 
M uktara na stokach gur Sogauli-Dagh, ks. 
M uhal przygotowywał już wszystko do odwrotu 
1 materjał obiężmezy odesłał przez Kurukdara. 
Sam w. książę uuał się d« Derelis. Główna kwa
terą M uktara znsjuuja się dziś o pięć aagiel- 
stick  mil od Kar*u, a nasi oficerowie' ordyn-n- 
sowf znoszą się swobodnie z dowódzuą twierdzy 
Ju tro  wejdziemy do K^rau

J  utro armja M uktai a otrzy o a  znaczne po
siłki. Ducu wojsta jest ziakonuty. Mimo tie  
słychanych trudów 1 deszczów ulewnych, żołnierz 
jeat pełen zapała.

Po bitwie pod Ard&suez, stoczonej dnia 28. 
czerwca, Motanie zniszczyli me tylko tę miej
scowość, ale także wsie Kartu?, Loigoz i 
G u lts tn ; w iniych zaś wsKch zabili przeszło 
50 kiibitt i dzieci, twierdząc że mieszkańcy bra'i 
czyuuy udz.ał w waLe.

Kronika.
Ł/wÓw d, 11- lipca 

i* . H e r m  u L o e b l ,  tadca namie.tnictwa 
otrzymał ord»r laelaznsj kolony trzec ej klasy z n- 
wolnieniem od taksy.

A o t tz ic e  i  o p i e k u n o w i e  życzący sobie 
mi .0 zdolnych nauczycieli domowych ula uczniów 
szkół realnych, raczą sio tgiaszać do wydziału Tow. 
„Bratniej pomocy" słuchaczów akademji technicznej 
w zabndowtniu akadomji ul. Ocmiańsza 1. 2 3 piętro.

ł o r z ą d e k  d z i e n n y  X I. walnego zgroma
dzenia towarzystwa pedagogicznego w Tarn polu. 

Dnia 16. lipca 1877. Wieczorem o godzinie 8ej. 
Zebrani” przedwstępne.

Dnia 17. lipca 1877. Rauo, początek o godzi
nie 8 j. 1. Nalożećotwo w aoiuicłach (bu otrządków 
Katolickich. 2 Zagajenie przez prezesa. 8 . Sprawo
zdanie z czynności zarządu głownego, jef. dr. Wła
dysław Zajączkowski. 4. Sprawo ziania ze stann fun
duszów zarządu głównego, ref, M. lid akowski. 5. Wy
bór homi ji lustracyjnej dla fandnszów zarządu głó
wnego. 6. Wybór komisji lustracyjnej dl* wydawnictwa 
Szkiły  na rok 1877. 7. Wniosek zarządu głównego 
względem utworzenia fondnszn na wydawnictwo pod
ręcznika w Ola nauczycieli szkół Indowych, ref. dr. 
A'fred Zgórski. 8 . Wniosek zarządu głównego w 
sprawie objęcia zakłada głuchoniemych we Lwowie 
na rnnuusz krajowy, ref. dr. Teofil Gi.rstm*nn. 
9. Wniosek w sprawie szkół niedzielnych dla sług, 
ref. dr. Żulińaai. 10. Odczyt p. Tadeusza Romano- 
wiesa: o zadaniach społecznych mniuzyCela wiej
skiego. Fo południa o godzinie 4ej. Okazanie i wy. 
tłumaczenie telurjnm, pomysłu ks. Oto ikiewicca, 
przez tegoż.

Dnia 18. lipca 1877. Rano, początek o gidzi- 
nie 8ej. l, Odczytani? protokołu poreizenia I.
2 . Odczy-anie memorjałn do w. Sejmu w sprawie 
reformy ustaw szkolnych, ref. Tadeusz Romauowicz.
3. Sprawozdanie o wnioskach zarządów oddziałowych, 
odnoszących się do spraw szkół średnich ret. dr. 
Teonl Gerstmau. 4. Sprawozdanie o wnioskach aa- 
rządów odturiałowyoh, oanoizaoyoh się do spraw sskół

ludowych, ref. Tadeusz Romano wici. 5. Odczyt dra. 
Szymona Syrakiego: o apoaobie nauczania hiatorji 
naturalnej w szkołach ludcwyck. Fo połndnin, po
czątek o godzinie 493. Fugadauk: z demonatracjami 
z zakresu pszczelnictwa i sadownictwa pot kierun
kiem dra- Teofila Ciesielskiego.

Dnia 19. lipca 1877. R-.;no, początek o gc izi- 
nie 8ej. 1. Odczytanie protokołu posiedzonia II. 
2 Wybór prezesa i wicł.p.ezisa. 3 . Sprawozdanie 
koit sji lustracyinei. 4 . Wybór 7 członbf w zarządu 
głównego. 5. Wniosek zarządu głównego w spir.wio 
mianowrnia 4 c -.łonków hoaoiowych, ref. dj^ ę/iad. 
Zajączkowski. 6 Zamknięcie zebrania przez peezesa. 
7. Odczytanie protokołu z posiedzenia III.

Z zarządu głównego towariystwa pedagogiczn.
We Lwowie 10. lipca 1877.
Zygmunt 3awczy ’>ski, prezes. Dr. Władysław 

Zajączkowski, sekretarz.
D o n i e s i e n i a  p o l i c y j n e .  Dnia 11. bm. 

analezicno łacińską książkę do modlenia zaiytułowi 
ną nHorae dinrnae br.viarii Romaui4 i kaganiec mo
żna odebrać w policji — Tegoż dnia oddano sądowi 
karnemn włościanin!, dalia Olcarnika, który akuikiem 
nieestr f nej jazdy uszkodził w lewą nogę Tomasza 
8 stukałę, rolnika z Grzybowic, i uwięziono wyrobni
ka Franciszka Malarskiego, który narzeczone Kata
rzynę Cnndzicz tak mocne zbił i w głowę uszkodził, 
iż ją mzsiane oidaó do czpitala. — W nocy m. 12 
bm. pokaleczyli się nutami w bójce Jakóo Fedncb i 
Jan Sadnicki; niebezpiecznie poranionych oddano do 
szpitala i wdrożono śledztwo karne. — Ajent poli
cyjny Fittner wyśledził i aresztował Michała Hzpien, 
który onegf tjszej nocy popełnił rabunek na Zniesie
nia za rogatką Żółkiewiaą w spółce z u więzionym 
już tnkże Janem Gronowiczem, kilkakrotnie za zbro
dnie karanym.

S t a n  p o w i e t r z a .  Dziś 12. lipoa-|-150 h .

K r a k ó w  8 lipca. Wczoraj odbył się tu ślub 
hr Artur? Potockiego z księżniczką Ldbomiriką Na 
Wawelu połączył ręce młodej pary ks. Dunajewski. 
Ślnb odbył aię przyzwoicie, bez Japończyków, lndjan 
i jenerałów na kozłach karet nmKUackich. Była to 
uroczystość rodzinna całej prawię naazoj arystokracji, 
młodej parze uowarzyszyłę aympatja. Nie o nowożeń 
cach zatem, którym nąiszczerzcj życnymy, ale o amu* 
tu7m objawie setwilizmn, jakiem nawksróś przesiąkli 
„przeciętni Krakowianie", słów parę do was kreślę.

Od 3 miesięcy języki nam i panów krakowskich 
pnszczone tu ta  j w wielki ruch. Gorączkowo udzie
lano sobie wiadomości o młodej parze narzeczonych, 
wzdychano na 8-n.ą myśl ujrzenia jej prz-d ołtariem. 
W oaiatnirh dniach prsed ślubem języki pracowały 
z wlasnem zaparciem się, najdrobnieszy suczegół toa
lety pa *ny młodej budził więcej zajęcia niż oblężenie 
Karin. Przejście Moskal: przez Dnn:j it-ło aię ia 
ktem urugorzędnym wobec kweatji czy pan młody bę
dzie we fraka czy w kontuaru Nadozedł narei ecie 
dzień upragniony i przepowiadany, Frofeiorcwie nni- 
weraytetn, kzwiarki, nrzędmcy, eknaz urkL, członko
wie akalomji umiejętności, kelnerzy, Niemcy, żydzi, 
galicyjscy hiabiowie, szewcy, malarze i literaci — 
wszystko to w butach, trzewikach, łapciach i boso 
biegło na Wawel. Rynek był pusty, wa hmar poli
cyjny koło Fanny Marji zdrzemnął się z nudów, bo 
nawet cblebcdi.wcy.jego: ulicznicy i złodzieje ruszyli 
ku katedrze. Ale jak mówił jedon1 z mnich znajomych 
Niemców: „Ficie oylo powalany ch. abei mało wypra
nych." Tylno wysokie stosunki lub znajomość z  or
ganistą katedralnym otwierały bramy kościoła i chó
ru U drzwi bowiem stał Gerber, który piersiami od
pychał tłoczącą się publikę, palił energiczne mówki 
i zakasywał poły chcąc raźniej brać się do pra
cy. Nawet szanowni weterani, czyli jak ich mój słu
żący nazywa „wytćraui1, stanęli w całej paradzie. 
GóC. dopiero mówić o tej pośledniej arystohracj; kra
kowskiej , co nie otrzymawszy na ślnb zapioszenir, 
chciała choć widzieć jak się ,prawdziwy* pan żeni. 
Smntnaż to była jej dola! Że dwora, hrabiów do 
kościołi. nawet nie wpuszczono, tak, że musieli p ,e- 
chadzać się między powozami i koniom w zęl -m- 
glądać, Cam na własno oczy widziałem w pół si
ny po ślubie jednego z hrabiów z oberwaną od 
tużnrka, k ora w skntok ściski n drzwi kiś J tych 
skończy 1 a swój żywot k i rmarrwienlu p. L ipońskiej 
gor zmuszonego znów na kredyt arobić M żirek, bo 
jak tu niewygodzie p. hrabiemn. — Gal ień wczo-
tajjzy i di.ijitjszy wszyscy tylno ml o ślubie,
nawet ńeiaer x hotelu „pod różą" kazki mi czekać 
godzinę na roafcratel, gayż zajęty był opowiadaniem
0 Hubie pana krieazowickiego.

Lecz żart na atrenę. Nic więcej upokarzając t-n 
nie zdarzyło mi aię widzieć. Ladzie inteligentni, j 
ważni niczem aię nie najmowali tylko śladem. Z: - 
wało mi aię, że jestem w g  mie lokajów, którzy" < 
swoich panach opowiadają. Ludzie- którzy z apa ■ 
spoglądają x s najszlachetniejsze czyny, L którzj u 
poświęcą ałów parę dla najzacni-jitej sprawy, tn 1 
Krztałt uliczników i małomiejskich plotkarek oda 1- 
wali się z całą rozkoszą opisowi faktu przyjemnegc 
dla nowożeńców i ich rodzin, lecz bądź co bądź obo
jętni go dla cgółu.

Najlepszym wyrazem tego obrzydliwego serwi- 
llzmH był artykuł Czasu. Całe pół szpalty tego 
politycznego dziennika poświęcono sprawie ślnhn, 
dziennika, co pomija milczeniem tyriąee .ziachetnycb
1 godnych zaznaczenia faktów. Na wstępie tego ar
tykułu wyczytałem, że dzień dzisiejszy byt dla Kra-. 
Lowa uroczystym — Kraków miał wprawdzie uwoje 
dnie uroczyste, miał ich nie mało. Nie sięgająq cza
sów pilnych chwały, obchodów zwycięstw Rzeczypo
spolitej, kormacyj jej królów, miał stary gród i pó
źniej świetne i wspaniałe chwile. Uroczysty to był 
dzień dla niego, Kiedy Kościuszko składał w morach 
jego przysięgę; uczysty to byt dzień, kiedy przyjmo
wane księcia Józefc 1 A wobec tych w.elkich, tych 
wiekopomnych w dziejach jegt, wypadków, czernie 
jest ślnb jednego m„gnata, ou obchodzi tylko bliskiob 
jego krewnych i przyjaciół, bzczęściem, że liberj. 
noszona praez reakUorów Czasu nie stała się juzcz* 
ubiorem ogółn dziennikarzy polskich.

Fan Koźmian, jak wiadomo, pustek w kieszeni 
nie lnbi. Lasada ta uczyniła f .  Niedzielskiego dyre
ktora Towarz. muz. męczennikiem narodowym. Fan 
N podjął się urządzić wianki w wilję ś. Jana 1 dla 
rozmaitych powodów odłużył je na następującą sobo
tę. szy itkie stara panny ciekawe jak te wianki 
wygląd' ją, dobyły nigdy nie rdzewiejącegc oręża, tj 
języka i sprzymierzywszy aię z Czasom r uwuj  ana
temę na biednego dyrektora. Fan Koźmian oa ateoz- 
nie w awoim głębokim utykule ngadzal aię, aby 
wianki odbyły aię w poniedziałek, leos broń Boże nie 
w sobotę A wiecie Ma czego? Bo w aobotę (w dzień 
teatralnego przedan-wienit.) byłyby pnatki w teatnr, 
ergo pnatki w kieazem redaktora-dyrektora, a emu 
tylko pnatki w głowie nie przeszkadzsją.

Strzębczyh
K r a k ó w  11. lipca, Newo mianowany mar 

szalek sejmowy hr. Ludwik "Wodzicti, który od kilki 
dni bawił w n&szeiu mieście z powodu ślubów hr 
Artura Potookiegc i hr. intoniego Wodsłekiego, wy 
jichaf wworąj wieoiór do Ty*«yn*. 0  łU Wi*
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domo hr. Wodzicki przed otwarciem sejmu uda się imieniem i cstusta, bo przybrał sobie fałszywe na- 
do Wiednia. zwiiko. — Tutejsi kijtycy wielkie pochwały od-

P. Antoni Władysław GalutińAi z Goszczanowa dają przysłanym na wystawa obrazom Knzamewi 
w Kaliskiem otizymał w uniwersytecie Jagiellońskim cza, Brandta i Lipińskiego. Tego ostatniego „Targ 
stopień doktora medycyny i cbirurgji na Kleparzu* Fodobał sia powszechnie, zarzucają mu

Wczoraj zakończyła życie Tekla z Bryniarszich ; tyłko zanadto łażące oświ« tleni*
Anczycowa. żooa znanego pisarz; sztuk ludowych. P a r y ż  10. lipca. ( Dt o b i a z g i  p a r y s k i e )

ń f n s i a t j  u 10 lipca. Marszałkiem rady po- ' Pomimo niemałych kłopotów rząd obecny zajmuje fcię. 
wiązowej został dziś Wybrany Oskar H o r o d y s k i  lnb przynajmniej udaje ż* sic zaimuje przyszłą wy- 
z Kociubińczyk. — W rocy na 9. bm. we wsi Zie- \ stawą powszechną. W tjch dniach odbyło sic posie- 
lonej w Husiatyuskiem zgorzał dwói* od piorunu, ajdzenie komisji ad hoc, na kiórem prezydent tejże
w Sidorowie chata włościańska. senator Krantz odczytał sprawozdanie o postępie ro-

P i o r n n .  Dnia 4. bm. po południu piornn u- i bót na Marsowem Polu i piacu Trocadero, tndzież 
derzył w zbiornik surowicy żupy solnei w Drohoby- J przedstawił projekta do ulepszeń zaczerpnięte z do- 
can, i dziwna rzecz, ie mimo daleko wyższych bu-jświadczeń zebranych na wystawach poprzednich. Po
dynków i obok nich stojących kominów, z których 
wysokobó każdego przenosi 20 metrów, wybrał on 
sobie pizedmiot nierównie niższy, jakim był wtipo- 
mmony zbiornik; wpadłszy tam rozłupał wiązanie dre
wniane zbicmika, w skutek cs .go jedna ściana parta 
ciężkością surowicy wypadła, a uwolniona surowica 
rosiała się po przyległym placu do potoku. Szczegól
na rzecz, pierwszy piorun uderzył, pominąwszy cbok 
wy.oko stojącą cerkiew 00 . Bazyljanów, w budkę ży- 
dow.ką, w k órei zrobił dżinie w podłodze, nad ztó- 
i ,  właścicielka budki 3 dni i nocy świece świeciła, 
dragi wyrządził szkodę skaroowi, ale zarząd salinar
ny nie sprawił mu ilnminacji.

Żart na bok, ale byłby ju t cz ,l ażeby zwodniki 
przynnajmniej na rządowych budynkach sie znajdo
wały, przes oo byłyby zabezpieczone od wyrządzania 
■skód podobnych gości, a czasem i zupełnego znisz
czenia budynków, w których po kilkadziesiąt lnazi 
pracuje.

W a n u w s i  10.lipea. (Kóżne wiadomości.) 
Obraz Matejki przedstawiający św. istan.sława Szoso* 
pnnowskiogo gromiącego BoiesLswa Śmiałego za ży
cie rozwiązie, przybył do W arstwy i pomieszczony 
został na wystawie towarzystwa zacLęty sztua pię
knych. Obraz wrpcmuiony nabył od Matejki p. hien 
man z Warszawy za oeną it. 1.500

Pani DowiaLowska wyjeżdża za dwumiesięcznym 
urlopem do I  wowa i do Włoch. We Lwowie prima- 
donna nasza wystąpi w teatrse hr. Skarbka, Którego 
dyrekcja zawarła s nią urnowe na występy gościnne 
podczas wystawy rolniczo-przemysłowej.

W sobotę rano położony został w Piotrkowie 
kamień węgielny pod nowy gmach mający mieścić 
oddział binku polskiego, zajmujący dbtąft prywatny 
lokal. Gmach ten bedzie miął 70 łokci frontu i sta
nie przy nowoprojektowanej ulicy, która jak mówią 
ma otrzymać nazwę Bankowej.

Wieluń zaprowauzić ma n siebie itra i ogniową 
ochotniczą na podobieństwo wytworzonych jut w in
nych miastach prowincjonalnych.

Na początku priysiiegc Kwartału wychodzić ma 
n nas pismo dwutygodniowe w francuskim jeżyku 
pod tytułem Eevue Slave, pod redakcją pana A. de 
Puctaine. W tymże samym czasie, jak powiadają, 
jedno z pism tygodniowych przekształci sie w ro
dzaj tygodniowego przegląln polemicznego, pod kie
rownic ram jednego z byłych redaktorów Tygodni
ka Powszechnego. I  nareszcie dwóch ntalentowanych 
pisarzy, jeśli pogłoski nie mylą, naDyw.zy na wła
sność jedno z pism codziennych, zamierzają nadać 
nu charakter tak ie  polemiczny. Tymczasem Go
niec Teatralny w ostatnim swoim zeszycie zapowia
da, ke na pewien przeciąg czasu, po wydaniu je 
szcze jednego nnmeru, zawiesi wydawnictwo. Czyny 
nie lepiej było nie tworzyć pism choćby... w pro- 
j  ikcie, a podtrzymać silnie, pracą i funduszami, to 
•stalnie, które choót-y dla tego że jest, ma pewną 
nuyę bytu.

F o z n a ń  10. lipc®. Komisarz okręgowy Bu- 
doiph z Gostyniz aresztował w towarzystwie 2 żan
darmów w Starym Gostyniu miejseuwego wikarjnsza 
ks. Kimowsłdago, oi dwóch lat ściganego listami 
.jończemi. Komisarz i dwaj żandarmi, spodziewając 
sią, że ks. Kłnowski przybywa niekiedy na probo
stwo staro-gostj ńskie, udali sie byli w nocy poprze
dniej o 12ej gedzinie na Kosowo do Starego Gosty
nia wozem, który o jakie sto kroków od ws» zonta- 
Wiii w krzakach, sami zas niespostizeżem przez 
nikogo weszli do probostwa, którego klucze komisarz 
posiadał. Z ran* około godziny 7*7 doniósł jeden 
s żandarmów Faerch, te  organista wyszedł u po
mieszkania i na wszystkie strony sie ogląda zapewne 
dla zrekognoshowania terenn. Nie wiedząc nic o za
sadzce, opuścił organista pomieszkanie swoje i oddalił 
sią dl dania zapewne znana ks. Kinowskiemu. że 
żadne mu nie groź* niebezpieczeństwo. Po kilku mi
nutach zjawił sie też rzeczywiście organista wraz z 
ks. Kinowskim, na okrzyk z&ś liaauami ,E r  kommt* 
wypadł komisarz z probostwa a za nim dwąj żan
darmi Ks. Kinowski chciał sie ncieezz, rt-towac, 
lecz koriiars przeskoczył przez płot do 4 stóp wy 
bokośei mający i dognuł go. Uwiezionego odwieziono 
do Gostynia. Gdy tu przybyli, opanowało katolickich 
mieszkańców miasta takie rozjątrzenie, że urzędnicy 
musieli ciem prędzej oddać więźnia sądowi, gdyż 
rzuca, na nich miano kamieniami, a dalszym eksce
som zapobiedz mogli tylko prser to, że grozili białą 
bronią. Tak donoszą do Posener i g.

W i e d e ń  11. lipca. (K ron ika  w iedeńska.) 
Nowi nu inc any angielski konsnl w Czemawoda Mr. 
Cooper przybył wczoraj z Londynu do Wiednia. — 
Bardzo zawikłana historja jest od kilku dni prznd- 
miotem żywego zajęcia w kołach praWUiCżych i wor 
■kuwych. W roku sześćdziesiąty m którymś asentiro- 
w irc do yulku bar. Ramminga w Press.borgu dwóch 
przyjaciół pp. F, i O. Obyiwąj awansowali w pr*»- 
ciągn jednego rokn na „tirorów." P. F. został za 
przekroczenie zdegradowany i po trzechletniej służ
bie przeszedł do rezerwy jako szeregowiec, podczas 
gdy p. O. jaku podoficer. Ten ostatni jako kupiec 
żal as zajął piekne stanowisko. Po dwu latach otrzy
muje zawezwanie do ćwiczeń, bardzo mn to było nie 
ua re i;, intereia bowiem wymagały konieesnie jego 
obecnoi ci. W tern spotyka dawnego swego zdegrado 
wanego towarzysza broni F., któremu tak same jah 
w wojsku tak i w cywilnym stanie wcale niedobrze 
■ie powodziło. Bez n&mysłn O. robi propozycje F., 
ażeby odbył pod jego imieniem ćwiczenie, eo tense 
przyjął. J a t  zie ułożono, tak się stało; F. zameldo 
wat sie jako „hrer" O. i odbył za niego ćwiczenie. 
Po ćwiczeniach podobało sie p- F. w wojsku, posta 
nowił wiec dalcg służyć. Pod prtybranem wiec na
zwiskiem służył dalej, został wachmistrzem i eieszył 
■ie sympatią tak przełożonych jak kolegów. Przy 
końca trzeciego rów. służby poznał córkę pewnego 
zamożnego obywatela, wystąpił z wojska, wynalazł 
sobie korzystne zatrudnienie i ożenił sie. T ymezasem 
los zaczął prziśladować jego towarzysza O., któiy 
z zamożnego kupca zessrdł na nędzarza; nikozemnis. 
ten prsychodzi do p. F. i grozi mn, że jeżeli nie 
otrzyma pieniędzy, wyda tajemnice. Żądania zban
krutowanego kupca były tak wygórowane, że F. 
wkrótce stałby sie żebrakiem. Nie pozostawało mn 
wiec nic innego, jak uprzedzić denuncjacje i odkryć 
władzy (.powiedzianą przez nas historje. Uwieziona

dajemy je tu w krótkości.
Naprzód skasowane bedą kołowroty, toumiguets, 

które okazały sie niep^uktycznemi, i przywrócony 
zostanie system biletów. Dalej restauracje, które w 
r. 1867 mieściły sie * tak zwanej galerji zewue- 
irznej, teraz znajdą sie w samym obrębię wystawy 
i bedą dwoji kiego rodzajn: jedne dla ludzi zamo
żnych i place na wzniesienie takowych wynajmowa
ne bedą w drodze licytacji; drugie, dla gości skro 
mniejszych, bedą odstępowane pizez LomLjy wysta
wy po zobopólnem porozumieniu de z pretendentami, 
przy czem komisja zastrzeże sobie, by jadło w nich 
podawane było zdrowe i tanie.

Katalogu ogólnego nie bedzie, tylko specjalne 
każdego nadziała wystawy z dokładnem wykazaniem 
miejsca i numeru wystawionego przedmiotn. Nato
miast możony zostanie skorowidz wszystkich dda 
łów, jako nznpełnicnie katalogów szczegółowym.. 
Wszystko to wydane bedzie kosztom samej komi
sji i sprzedawane bezpośrednio kupującym tylko za 
gotówką.

Komisja wzięła sobie za zasadą niedopuszcza
nie żadnego monopolu, ani żadnych uprzywilejować, 
pozostawią,ąc|otwart(, pole całsiem swobodnej konkn- 
rencji.

W obrąbie wystawy nie budzie żadnych sklepów 
z tak zwacemi articlee de Parls , ani tek teatrów, 
sal koncertowych i kawiarni.

Most Jena zostanie rozszerzony w ten sposób, 
iż po obn jego stronach dodane bądą żeiazne kiyte 
galerju, tak że gdy obecnie szeroki jest na 14 me
trów, następnie bądzie miał 25 m. szerokości.

Gdy podczas dawniejszej wystawy urządzony 
był osobny dział dla przemysłn drobnego, obecnie 
takowy istnieć nie bądzie, lecz przedmioty, które 
sią w nim mieściły, zostaną alokowane w działach 
właściwych

Dalej p. Krantz zawiadamia, że do tej pory 
nadeszło 26.000 podań o udzielenie miejsc na wy 
stawienie rozlicznych przedmiotów ze strony samych 
przemysłowców francuskich. W r. 1867 przed samem 
otwarciem wystawy było ich 19.000. Jnż teraz prze 
widzieć można, że miejsca zabraknie

Na wystawą sztuk pięknych przyjmowane bądą 
tylko przedmioty ntworzone po rokn 1867 i umie
szczane nie wedłng miej „nowości gdzie artysta pra- 
cnje, ale pod tym krajem, z Którego jest rodem.

Z wyasygnowanych nu ko.zta wystawy franków 
35,313.000, jnż przeszło 25 mijjonów jest zaanga
żowanych. Ale roboty postępują raźnie i p. Krantz 
ma nadzieją, ie  wszystko bądzie gotowe przei osta 
tocznym terminem.

U o m l n y  p a p i e r o w e .  Dzienniki amery
kańskie donoszą o ważnym wynalazku jnż zastoso
wanym do praktyki. Kominy ciągowe fabryczne przy
gotowują sie z masy papierowej, nasyconej prepara
tem chemicznym, czyniącym je ogniouwałemi. Nie 
które fabryki w Nowym Joikn i Waszyngtonie jnż 
zaopatrzyły kią w takie kominy, mąjące wjLokesci 
oióp 50, 60 i więcej

O gtbShenia nrs^U nw e ,Gae. Lwow.“ z 11. bm.
L i c y a o j e .  .Realność pod 1. 66 . 94 u Futorach ^po 
wiat Lubaczów). Cena wywołania 616 zł. Realność pod 1. 
Ż7 w Kośoiejowie (powiat Lwów). Caua wywoiania 265 zł.

Dział literacko-artystyczny.
Akadem  ja  umiejętności,

W dniu 10. lipca b. r. oabył wydział kistory 
czno-filozoficzny Akademji umiejętności posiedzenie 
miesięczne, na którem prof. dr. Burzyński dokończył 
odczytania swej rozprawy „O dziesiącinie monarszej 
w Polsce, a opierają się na podarcie zdania swego, 
i i  dziesięcina monarsza w Polsce istniała, na doku
mentach zaezorpnlątych ze zbiorow Audui.a Hassę! 
bucha i Kostfgartena, Glsebreohta ze zbioru Tino* 
cjanów i Bzyszczewsklego, wya^ywał poszczególnie, 
że książąta od dziesięciny im należącej uwalniali 
lub takowej odstępowali. W przedmiocie tym żabie 
rali głos proi. dr. Bojarski i dr. Hoaaowski. Na po* 
sieazeniu administracyjne® zło»ył sekretarz do roz
poznania nadesłaną pracą r  Ł.ccz>ukieC0 „Kilka 
myśli o objawach psychicznych woli, a wydział za
twierdził obiór dra. Schmidta, wiCcprozydem* nu»su 
Krakowa na człuUka komisji prawi zej

Kronika sądowa.
L w ó w  12. lipca. 

Daisiąj rozpoczęła sią rozprawa sądowa p. Fran 
ciszKa Zajączkowskiego, cskarżonego o współwiną 
w zbrodni morderstwa na osobie Ernyego w Poszoie 
popełnionej, przed trybunałem zwykłym, złożonym > 
pp. radców achan ia , Budzynowskiego, Świtalskiego 
i Mogilnickiego. Proknratorją zastąpnje p. Białoskór- 
ski. Oskarżonego broni dr. Jackowski.

Proces 2 ourvilL’a. (Ciąg dalszy.)
Sam wypadek Tourville opisuje w sposób na- 

i tąpujący: Staliśmy w odległości około piąciu me
trów je -ac od drugiego. 'Aona, moja znajdowała sią 
obok drewnianego słupa w miejscu, gdzie nie było 
żadnego płotu ani barjery. Wtem widzą, że pada 
głową naprzód z wysokości około sześciu piątr. Prze
raziłem sią ogromnie. Pospieszyłem podać jej pomoc 
i dopadłszy jaKiejś ścieżki począłem wołać * „Magda
leno!* Nie otrzymując żadnej odpowiedzi, podążałem 
dalej. Ażeby samemu nie npaść, masi^łem po drodze 
chwytać sią *» kamienie, przy ozem dostałem mo
cnego karczu w łydkach. Nakoniec dostrzegłem bie
dną moją ^om pod jeduem drzewem, lewą rąką o- 
partą o ziemią. Była lekko tylko skaleczona; na 
twarzy jednak miała krew spływającą z czoła. Po
cząłem robić jej wyrzuty, ke stanąła na tak niebez- 
piecznem miejscu. Nie me odpowiadała. Dopomogłem 
jej wstać i wypraw idziłem na drogą. Poszliśmy ku 
Trafoi. Po drodze oząsto podnosiła rąką do ozuła. 
Po upływie dwudziestu minut powiedziała , że eznje 
sią zmęczoną i oparła sią o drewniany słup. W tern 
miej.cn także nie było żadnej barjery. Począłem 
rozpatrywać sią dokoła, czy nie znąjdą kogo by po
słać po powóz; alr zaledwie odwróciłem głową, n- 
słyszałem hnk staczających sią kamieni. Oglądam sią 
i widzą żoną moją stacząjącą sią w przepaść z wy* 

£o jako osnuta, bo sio odbywa/ śwwjeń pod »wą^" wkoścl około 40 metrów. Spadając potrąciła sią o

drzewo, co ją wstrzymało. Pospieszyłem za nią, po- 
Badziłeui pod drzewem i przekonałem sią, te  teraz 
mocno zraniła sobie azoto. Gdym ją wziąt u  lewą 
ręką by pemódz wstać, począla nskartać si«, tu reke 
te ma złamaną. Ohcąo podnieść sie oparła sią o pa
rasol, lecz ten złamał sią przy rączce, w końca po
wiedziała, te  nie może podn^ść sią. Pozostałem przy 
niej jeszcze około 20 minnt, czeztjąc czy nie nad- 
jedzie jaka fura. Widząc jednah, że żona moja cią
gle Krwią spływa, a nikt nie nadjeżdża, uznałem iż 
lepiej bądzie, gdy sam ndam sią do Traioi o pomoc., 
Pądziłem tam o ile mi na to knrez w łydkach po-' 
zwalał. Przyszedłszy na miejsce, kazałem zaraz za- 
przegaa i poleciłem , by woźnica zabrał z sobą z tj  
trzech lndzi, ponieważ żena moja npadła i skaleczy
ła sie. Następnie wpadłem do restauracji i kazałem, 
podać ubie szklankę wina, gdy* byłem bardzo zmą 
ozony. Pytałem kelnerki, czy nie ma w Trafoi le-j 
karza; odpowiedziała, te  nie ma i że nim go bedzie 
motna sprowadzić upłynie około pięcia godzin. Po- 
echałem natychmiast, wziąwszy z sobą trzech ludzi,. 

Pąnziiismy ile koniom sił stało. Dojechawszy do 
drzewa, pod którem zostawiłem moją żoną, a które 
można było dostrzeds z dn>Bi ,  nie znaleźliśmy jej 
tim Jechaliśmy wiec dalej, dopóki towarzysze moi 
nic zauważyli, te  za daleko zapędzamy sie. Przy
pomniałem sobie, te  w miejacn gazie .padła moja 
żona, znajdowały się czerwone kamienie i powraca
jąc poznałem to miejsce i wskazałem na nie palcem. 
Ludzie poszli tam, ja zaś pozostałem w powozie, 
ponieważ kurcz nie pozwalał mi ruszyć sie. O jakie 
pięć kroków od tego miejsca Tboai znalazł kapelusz 
mojej tony, a cokolwiek dalej Kiruner zinazi ero 
Lzką i przyniósł mi ją. Po niejakim azasie ladzie 
powrócili. Na zapytaniu moje, oo sią dzieje z żoną, 
otrzymałem odpowiedź, iż leży w dolinie nieżywa. 
„Nieżywa!" tyle tylno powiedzieć mogłem. Taka 
mią boleść opanowała, it  Jakby bez czucia leżałem 
w powozie. Następnie ofiarowałem ludziom 200 zi., 
by ciało tony mojej przenieśli do Trafoi, ale odpo
wiedziano mi, że należy czekać na komisje, Czego 
wówczas nie zrozumiałem. Powróciliśmy do Trafoi. 
Tam Zoller oznajmił mi, te  powinienem pozostać na 
miejsca. Oarzeuem na to, że w Spondinig czeka 
naBza służąca, wsiadłem do powozu i miedzy 11.
12. w nocy przybyłem tam.

Na.^ąpnie przytaczi Tourrule szczegóły swego 
aresztowania i przesłuchiwania. „Ani pierwszej ko
misji , powiada, ani mi<»Aańeom Trafoi nie wspo
mniałem o pierwizem spadnięcia mojej tony, ponie 
waż nie chciałem mówić o jej nsiłowaniu popełnienia 
samobójstwa, ani tern budzicj o powodach do mego. 
Następnego dnia draga komisja wraz ze mną udała 
sie na miejscu wypadku i wtedy znaleziono rozmaite 
rzeczy należące do tony mojej. Droga komisja wo 
bec niezaprzeczalnych faktów nabyła zupełnego prze
konania , że jestem niewinny i przywrócono mi wol
ność. “

Tonryille starał .ie udowodnić iakże obracho- 
waniom godzin i minnt, iż nie stałoby mn czasu na 
pupbłdieuie zbrodni, gdyś miał wszystKiegc tylko 
godzinę i 41 minut czasn na przybycie do miejsca, 
gdzie zaszedł wypadek, gdy tymczasem ażeby tam 
się dostać, na to putrzeba godzin dwócn i minnt 40. 

Na tern skończyło sią posiedzenie. (0. d. n.)

O ń w ię c im  11. lipoa. (Od ajenoji banku galicyjskie
go dla handlu i przemysłu). Spąd wołów 825 sztuk, po- 
miądzj temi niewiele kolorowyoh; a skutek r.łego targu 
wiedeńi .kiego i nieprzybycia kupców zagranicznych, targ 
słabszy od zeszłjtygclniowego; płacono za woły biaie 
58—60 zł., a za kolorowe 68 zł. za 100 kilo mięsa; 80 
sztuk pozos jtło niesprzed.m eh.

S p r a w /  g w p e d a r c z e  i h a n d l t w t .
W krajowej szkole gospodarstwa laso  

wego odbędą sig egzamina z końcem drugiego półro
cza 1876|7 w porządku następującym:

Na kursie I. . Dn«» 14. lipoa zrana a uhemji, po po 
południu z geoguorj., 17. lipca zrana zaprawy lasu; 18 
lipca zrana z matematyki; 19. lipca zrana z fizyki; 20. 
lipca z botaniki; 21. lipca z rana z zoolugji, po połndniu 
ze stylistyki.

Na kuio.e 11.: Dnia 24. lipca z rana z klimatologji 
po południu z ustawy leśnej i .konomji narodowej; 2fi. 
lipoa z tana zfizjolugji roślin; 26. lipca z rana z zawiady
wania i pielęgnowania łasa; 97. lipoa z zoologji zastó 
sowanc , po południa z stylistyki biurowej; 28. lipua z ra
na z urządzenia i oceuienia lasu; 30. lipoa zrana z mier- 
niotwa; 31. lipca z rana z inśymerji leśnej.

Sprawozdanie Isby nnpleekiej. Lwów dn. 
10. Lpca 1877. Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów. 
Weaług jazosci • Pszenica czerwona zł. 11*50 do 12 26, 
pszenica biała 11 50 do 12 25, tółU 10*60 do 11*60, średnia
 do — *—, żyto 8 — do 8*60, średnie —*— do —•—,
jęozmień browarny 6 90 do 7*20, F«stew. 6 60 do 6 — 
owies Lir. 7*25 do 1*50, groch ao gotowania złi. 7-56 
do 8*30, pąatbwny sir. 6 — do 6*76, wyka złr. 6*— 
do 6*25, bób złr. a*— do 9*—, ku k u  adze (.tara złr. 6*75 
do złr. 625, nowa złr. 6*75 do 6*—, rzepak zimowy złr. 
14*75 do 15*35, rzepak jesiunny 14*50 do —*—, lnianka

Ostatnie wiadomości
P. namiestnik wyjechawszy w Tarnopolskie 

w towarzystwie konsyljarza Lobia, bawi dzisiaj 
w Skalacie.

W e  "Wi e m i i  o t r z y m a n o  d z i ś  
r a n o  a l a r m n j ą c e  p o g ł o s k i  z P e t e r s -  
b i  r g a ,  S K E t k i e m  c z e g u  r u b e l  s p a d ł  
z n o w t  o 2 c e n t y  w J e d n y m  d n i n ,  co 
j e s t  r z e c z ą  l a d z w y c z a j n ą .  M ć w i ą  
o j a k i m ś  z a m a c h n  n a  c a r a  c z y  c a r e 
w i c z *  " W z b n r z e n i e  z m y s ł ó w  z p o  
wio d i  i l ę s k  w A z j i  o g r o m i e .  O s t a -  
t l l ® ^ ó J * k a  w y s y ł a j ą  n a d  D u n a j .  

Z Brodów donoszą, i i  ze strony moskie-

sułtamowi. Właściwy urzędnik pałacowy feie 
mógł juj wyczytać i oddał do ministerstwa. Saf- 
vet pasze poskarżył się sułtanowi i wyjodutł 
dymisj) posła.

Na przedstawienie moskiewskiego konsula 
jeneralnego Jonina komitet panslawistyczny mo- 
ókiewwkł przesłał księciu czarnogórskiemu prze? 
Wiedeń 60.000 rubli.

Ofńce Reuter dorosi z Erzerum dnia 10. bm. 
Izmail pasza oddziałem prawego skrzydła tu re
ckiego obsadził wyżyny panujące nad Bajazetem.

Z Bukaresztu telegrafują prywatnie dnia 10 
bm. Podług wiarygodnych z kół wojskowych po
chodzących wiadomości przeprawa przez Dunaj 
armji ruuiimskiej ma sig odbyć dna 12. bm. na 
dwóch punktach powyżej i poniżej Kalata tu. 
K siążę obejmuje osobiście dowództwo W  kołach 
tutejszych moskiewskich krążyła wieść o fatal
nym wypadku, który dutknął carewicza; lecz do
tąd brak pewniejszej wiadomości, więc być może, 
iż to jest tylko bąk. Główna kwatera moskiew
ska będzie przeniesioną do Batak. W  bułgar- 

— ----- t ze strony moskie- skich dystryktach zajmowanych przez Moskali,
wskiej czy mią sig ogromne wysilenia w celu za- rozbrajają Muil.alf mizoiinauów.
>ręwia iłowania u m ji uaddunajskiej i wysyłki I K o n s t a n t y n o p o l u  lipca. Moskale 

świeżych wojsk. Znaczne transporta złotych im- obsadzili Tirnowę, miasunieo bwarowane W  po-
>erjałów wyprawiono dc Buuifciji dla opłacenia 
dostawiaczy.

W Kijowie, jak doióii Kijewlanin, w dniu 
2. l:pcs, ktoś pojirzylepiał na rogach ulic tele 
gramy, donoszące o wysadzeniu w powierrze 
oddziału wojsk armji uaddunajskiej w czasie 
przejścia przez Dunaj, oraz o sU .ciu wojsk mo- 
skiewskiuL > austrjackiemi i c bardzo prawdopo
dobnej skutkiem tegc wojuie z A ustiją. Tele
gram ten miał puchwd*io z gazety Prawitiel- 
stwiennyj Wiestnik, Tym oz l im „okazało się, że 
jest fałszywy.* Odtąd wszelkie telegramy, które 
będą w Kijowie przylepiane na ulicach, winny

chodzie na P lew ię i M onasteristi,Turcy wstrzy
mują Moskwę.

P e t e r s b u r g  11. czerwca. (Urzędowe). 
C*tery tureckie monitory ostrzeliwały Eupato- 
rję przez 31/a godziny; dały 62 strzałów, me 
wyrządziwszy żadnych szkód. Nasi odpowiadali 
z czterech 9 funtowych dział i dali 36 strzałów 
grana'ami, z .  irych 6 trafiły. Po zaprzestaniu 
ostrzeliwania odpłynęły tureckie monitory na 
otwarte morze.

B o  c l iw f l l  o d d a n i a  B n i e n n i k o  p o d  
p r a s ę  n i e  o t r r y m a l l ś n y  ł a d n y c h  le*  
l r g r s n ó w .

Aiąlo-Ąnotr. 67 -  _ „ Połndn. . 712fc
Ul ansUoiŁ —*— ,  Bonka Fr. Aon —
▼ereinsbonk. — H-tndkbwa  10*37

OsptaobieBie! lepsze.___________

Ung. Stoots-Obl. 1877 63 80 
GoLa. Indemnizaoja 8s*—
1864 Losy 
Siednuogr. kolej 
Verkehrabonk . 
Tureokie Losy 
Weg.-Gol. kolej'

—*— do —*—, nasienie lniane — d o  J nasienie
konopne —*— do —*—, koniczyna 40*— do 60*—, kminek 
—*— do — —, anyż —— do —-*—, anyi płaaki —* -  
do — .

S(.irytna . 1  lO.Ouu ir rów procent: goioe j st 81*75, 
w terminach w nuee.ącu Sierpniu - Wrześniu 82*—, — 
Usposobienie mdte.

Waiuto: marL złr. 6175; rubel 1*32, Napol( indor 
złr. lu  OC1/,,

Sta“  wkładek kasy oszczędności mia-
7B6“ 7f W* ° ^ ‘ wynosił z duiem 31. maja u 241 stron 
• k i  Z ^ ct ’ w miesiącu czerwcu włożyło na książę- 

. 1 ^zrty wkładkowe 51 strona, razem 62 strun 
n r8Z6m 84-167 zł* a « .  Wyjęio za ozs -

sciow a run, zupełnie 18, razem 43 Btrun 3143 zir. 
87 ct., pozostaje zatem 8l.Oi3 tu . lo  ot. Stan wkładek 
z dniem 30. ozerwoa wynosi u 243 stron 81.013 u. 16 ot.

H  u d t J  1C. lipca. Ra dzisiejszy targ dowieziono 
żywej nierogacizny galicyjskiej 764, sreamo oigżkie. 
węgierski^ 1204, oięiiuch bakonów 1090, razem 3068. 
Galicyjskie płacom, zł. 3; —42, średnio oiężkie wigierskie 
37-44, cisżkie bakony 45 48 m i u ) kilo żywej wagi.

W. A m i ro  w i c * ,  Csfe at-erDook.
H r» k ó W  9. ipea. W dniu onegdajuzyzn ni© wiele 

dowieziono zboza na sprzedaż na komorę boran, więcej 
dostarczono na dostawę. Ceny „d ostatniego targa nie 
uległy t/akupaa jak zwykle porobili krokowscy
kupcy zbożowi.

Płacono poKuioę za 237 fnt 66—6J /t r łp ., tyto 227 
fnt. 40-46  złp., jęczuioń 1 H fnt. 28—83*/, złp-, owies 
138 fnt, 16—18 jip-> gro®11 26u fnt. 82—40 złp.

Z braku znaczniejszego dowozn, a więcej ożywionej 
chęoi kupna, tendencja dzigiejszym targu Kieparslum 
wzmocniła uę. a ceny pszenicy, żyta i jęozmic. ie pod
niosły się. Do Prus robiono za.upna; a > podgórskie 
młyny paioae wzięły znaczny udział w zakupme.

Płacono pszenicę żółtą za 100 tologramów złr. 12*50 do 
14 10, czerwoną 12 76 do 14*30, białą 13 — do 14*60; żyto 
piękne polskie za 100 kilogf- 10*- do 10 66; żyto podol
skie za 100 kilogr. 9*60 do 10*25; jęczmień dla krnp. za 
100 kilogr. 8 76 do 9*26; na paszę za 100 kilogr. 8*— 
do 8*60; owiee za lOli kilogr. 7*16 do 8 06; grooh 8*50 do 
10*69; fasolę 10-— do 13'—i koniczynę białą zł. —•— do 
— ; czerwoną — do — , jagły 12*60 do 14*—; ta
tarkę 6 26 do 7*60; proso 6 60 do 8*—, rzepak — 
do — ; wykę — do , soczewicę — do — —, 
kukurudzę %tr. 7— do 7 §0.

mieć na sobie pieczęć rządu gubernWnego. T e le g ra m y  nbożew e ■ dnia u .  lipoa.
Z u l  naocznego świadka dowiadujemy się, Wiedeń:  okowita pr. 10.000 liter-pwjnt zł. 88*żS;

że policja aresztowała około 200 osób, które J a d a p e e z t :  pezenioa (75 kilogr) na wiosnę A  IObl 
spotkano przy czytania tych telegramów, n i e w i - “  lipiec-sierpień m m
/o m , d ło rf, rozlepionych t u t ,  iż trzob , było U S i S S l ^ r f S j r *
nożami wyskrobywać. Przez Kijów tLieu 1 noc 159 kilo 69*—.
maszerują wojska nad Dunaj. Żołnierz przygnę- W ie d e ń , 12 Lipca, ie mdi 4C min.
biony idzie bez wiary w zwycięstwo. Liojatele Akoje 141'10 Akcje kole:'Eju -Lnd. 213*
zaś „russey" jak ognia boją się wystąpienia An- 
glji i A a s t i j i , a szczególnie Węgrów i Po
laków.

Według jednego listu z Paryża do Gaz.
Rot. wzbirzenie w Moskwie z powoda klęsk do- 
zusnych w Azji jest bardzo wielkie. A i.saków 
w imienia moskiewskiego komiteta posłał do 
Petersbarga memorandam, które rząd w zły ha- 
mor wprawiło. Memorandum żąda zdolniejszych 
dowódców auąji bez Wagiędu na urodzenie; wy 
branego przez ziemstwa komiteta obok lady 
państwa; wysyłki wystawionej na wpływy dwo
ru  gwardji na p'ac boja; nakoniec utworzenia 
milicji narodowej (wątpić się godzi, by pansla- 
wiśoi, pomimo wysokiego wyobrażenia, jakie 
mają o własnej sil*, cdważyii się jaz teraz wy
stąpić z czemści pcdubiem ; przyp. B.)

Wielce ciekawy jest lis t , który otrzymał 
Promdenblatt od jednego ze swych koresponden 
tów, który zrobił się tłumaczem życzeń i zdań 
sztabu moskiewskiego. Oto sztao ten  przyszedł 
do przekoiania, że armja moskiewska zamiast 
forsować Bałkan i w razie zwycięskiego nawet 
powodzenia okapie rezultat stra tą  60.000 zabi
tych i rannych, mogłaby przez Oeroję maszero
wać sobie swobodnie na Nisz i Sofię, przez 00 
by jeszcze Serbja wcale nie została wciągniętą 
w Akcję wojenną (?!) Chodzi tylko o przyzwole
nie A u itiji Sztab moskiewski aważa tę  kombi
nację < . niezbędną, a c a r, który 
wielkiego przelewa krwi, bardzo sprzyja tema 
zapatrywania. Do tego moskiewskiego piam de- 
gideriair dodaje Fremdmblau aw agę, że A astija 
w tej sprawie kierować się może tylko swemi 
interesami, a interesu te nie pozwalają, aby wi
downia wojny przeniosła się taki * na Serbję

Z Paryża piszą do Polit, 
łon liczy na to, iż odbierze republikanom przy 
nowych wyborach 100 krzeseł w parlamencie i 

! osiągnie większość 30 głosów. Nawet gdyby re- 
! pabiikanie zwyciężyli ponownie w wyborach, 
marszałek Mac-Mahoń nie ustąpi z prezydentu
ry przed r. 1880.

Turcy urządzili ufortyfikowany obóz pod 
, Adrjanopolem. Utrzymują, że wielkie stanowcze 
: starcie nastąpi przy wąwozach bałkańskich, 
i Odwołanie z Paryża posła Chama Szeryfa 
• paszy objaśiiają tern, że żądał en orderów i pie- 
niędiy na cele prasowe; minister odmówił. Po
seł uskarżał się na to  w cyfrowanej depesz]

T e l e g r a f o w a n e  k d i m  w l e d o t s k l e .  
W iedeń , 11. lipoa, 8 goda. 27 min.

Losy kredytowe . . 1#G*I<1 
Akcje Węgier. Kred. 186*6)

Ang.-Anstr. B. 6 'II 
Unionsbank . 47*50 
kolei Kar .-Lud. 21 *25 

PuLwon. i8i*75 
Połndn.. 71*10 
AlfGib. . 102-75 
Elżbiety 142* ~
Lw.-C*. 109-61 
Wog. Pół, &»• -  
Bnooiia . 10 < - 
Albreohra -*—

UspoLobleaie 
W ied eń , 11. lipoa.

Jed. dłnf pań w bank. 60 80 Londyn . . . . . 12* t 
• « ,  ,  srob. 66*55

Renta w uoae . . 7. 60 
Losy pożyos. z r. 1860 118 —
Akr>e banan naród. 808 —
Akoje bankn kredyt 14b*E0 

B e r l i n .
Bossyjskie noty ban. 210 —
Akoje krodytoWe. . 21 -_* -  
Lombardy . . . .  114*—
Galicyjskie . . . .  88*50

inbank-Aotien . . 
Staatsbahn . . . .  
Bankverein. . . .  
Węgierskie Losy . . 
Beiohsmark. . . . 
Bossyjskie banknoty 

spokojue.

Srebru 
20-Aankb , u  . . 
Dnkat osa. men. . . 
100 marek niemi es.

lbl-— 
8?*f0 
79 — 
13 -28 
8210

2&6-F) 
66 —  
78 — 
61 8t
1 ?0

109-20
1(1 04 
6X>

ei eo

18 —
Staatsbahn . . .
Kolai Bnmnńakiej 
Anstrjaokie bankaoly 161 oO 

Jspor —
P a r y t  8'/. r«aU 69 70: Lombatdy 14t

Przyjechali do Lwowa dnia 12. lipca.
H o t e l  A o r ż a .  K. hr. Stadnicka z Sądowej Wiszni, 

m e Chciałby 1 Przedrzymirska z Maćkowie, S. Horowitz z Krakowa.
H o t e l  kiM iigu. M. WitawśK z Wołynia, B. Grimi 

i A. Hir.-.on z Wie.nia, L. Dawidowicz z Jass, J. Wein- 
traub z Tiumaoza, J. Piłatowi k.' z Dubia, J. Hońmanr z 
Cisowa, A  Franke i Srb z Pragi, A. hr.' Ledóciiowski z 
Hanoweru.

H o t e l  A n g ie le k ! .  W. hr. Koziebrodzki z Ludwi- 
nuwa. E. Wesołowski z Złoczowa, D. J. Kamiński z Sta- 

Corresp. Że Poui*- 1 nisławowa, E. Pawlikowski z Siedlisk, St. Mieczyński z 
1 Warszawy, T. Mandelbaum z Krakowa.

H o te l  W arizaw H kl. A. Dewicz z Czerkawszczy- 
w . Stasicki z Nowego Sioła, J. Szudel z Komami 

W. Br dnarowsld z Brzeżan.
H o te l  K ra k o w s k i . £ Krzeczunowicz z Komarna, 

L. Ma, ityrsld, E. Woszczynin i N. Pietrajewicz z Rossji.

N ajw iększy w ybór
Piernilcdw własnego wyrolrn

j i o l  e ea

Cukiernia MtFLLEBA.
Lwów. z Isby handlowej, 

Dnia ł l .  lipca.
L Akoje u  eztoką. 

Kolei gol. Kor-Lnd. o200sł.
a L .-Czem. ik 200 z 

Bankn Hip. gal. ż 200 sł, 
m Kred. gal. k 200 zł. 

n .  Llety z u t . za 100 zł 
j rew. Kred. gal, 69/, w. a.

• ■ • 1
Banki łlipoteóz. gaiio. S'/, 
HI Listy ll»uj 1  za 100 
Gol Zo!bl. kred- włoh f*/( 
Ogfiln. 14 j .  krod. zakLdla 

MMI P a  r  ,  los. w 15,1. 
Tow.kre mie)L.I'/0wl6L 

IT. Ibllfl s t 10C ił. 
fadanudzaoyjM galtaM . 
M p a ln  krsi. 1978 * ŵ * 
iOm miasta krokowi 

,  ,  orni
V. Msssty.

Dakot hoteoderzki

Mdzję

215 — 
n i w  
2*2 —  
212 —

83 60 
77 60

M Vook6wka 
W  mv*+> rosgfjiki.

rjzU r t n i

loft M H k
M M  es 109 st . ,
S* t r  srsb. a  100^  

T  I t ś s ł i  10, lipir 
t \  ̂ adaudług poistoank

* OUg.Ia4aaJ|lt.A«str
■ • • caeskte

węgierskie 
gauoyjskie

■ ■
* *■ fiukowińik
• ■ m siedaiocr
• ' VęrŁkol WtrltOzI 

Usty Zastmmo.
1*1- Bonka narad. U-4*
* ,  **lbyiskir . .

|&  paL F«W. -śieS. wtefc
"W , JgMfi- fSfeL Ślf

.Ą-iw^*śv?

87 85

91 76 
9120

86 69 
91 —
ia«o
90 60

5 97 
f i -  

lO 10 
10 &.
1 U  

82 
<5246 
10- 
1 C -

8110 
6880 
180

108*0 
76 -
aa 20 
8850 
74 2S 
99ŁO

9815
17 —
R4 
S080 
82 •

plaoą

218 
109 — 
21& —
“08 —

89 9“ 
7660 
82 90 
3686

9050
9010

8460 
89 —
1 4 -
1860

686 
690 
998 

1011 
182 
180 

8] a  
08— 

10771

8090 
$866 
7266 

.04 
*0226 
76 7* 
84 60 
P8 18 7* 
96 60

*8 — 
7* —
58 — 
9 0 -  
80

Psłyozki letsryjas.

I • *OOl
*/, losów pożyczki anatrj.

państw, a r. 1860 . . 
Loży pożycz} z r. 1864, 

a prem. pożycz.węgier, 
a Comorente . . . , 
,  Kredytowa . . .
■ * g ^ t c D“ t-
;  .  »  . .
* hr. I n  GhssTs I 
!  mhwża Bady . .
* ks W iadisakgrtb 
.  kr. W alM sto .
■ kr. Kegbriak . .
.  Kmdolfa . . . .
.  tnrećkie 400 fraaków

Aksjs htaktws I przsmysi
Bankn naród, anstr. . , 
Zakłada kredytowego .

«t»B| pat. aa D u a jn  . 
Kolai północ. Ferdynand* 

a n ę dawK Ir. a. , 
a zaehnd, s. U N t  1
■
■

l i t r r a a
wag. noti -  ,-wse1 
kr BriolfofOOzi r  
niOU -PlMsuhsWtj 
Koeqroks-~

dój
wschód. - węgierskiej 
anstrj.- półnoo.- saoh 

.  Francriszks-Józefa 
Baka anglo-aastrjaa 
ZaUadnV-ed. węgier. 

traaks snsnjac 
gnUn dla headln 1

m

lądaję płaoę o u i | ilsrwtzsfistwa. l%doj« IlItlM
106 *0 10625 Kolei kozzyoko-bognm. 63 20 e ;eo
148 - 142 a państwow. 500 fr. 16960 161 >0

t Emiaia z r. 1867 _» 147 50
1819 — 
10910 
l i i  80

817 — 
108 — 
11260

a połnaniow. 600 fr. 
,  Boay 1876-76 6«/0
a p .a F .100zł.m.k.

a 100 zł. w.a.

118 — 112 CO

10160 
9b -

123- 
181 50 
7860

122 -
181 — 
78 — 
2150 

1«0 — 
93 —

" w zrbr.6% 
.  pelnd. pół. aiem.

5% za 100 zł. w. a. 
a 5 1 w srebrze . 
■ gkuo. Kar.-Ladw.

•00 H, 6. V

8660

108 6 

85 60

IM —
98 60
40 H 8976 8?/* re 100 t f  . — _ MIC
29- ■ *860 BU..'! £1. . —_ 100 —
*060 BO a Lw.-C*tt.bi3bl t
8 0 - SS 60 (w srb i*!, m iOO)

SautaJ*, c r. M8P
7660 7640

28 — Si 60 '4  — 78 CO
2176 *696 .  SiidK 20QsLw.a. 80 — 6040
2276 1826 a ks.KkdottilOOh.

772618 — 11 w r .  6* . as 100 r*. 7 t —
14 — 1360 Tnw. pragskb pnam
12 60 18 26 lal, ao 200 st 

W a 1 a t  y.

9 0 - 88-

3C4 - 8. 2 -- Oesarakie korony . . 6 GO 599
14,50 4B8 .  , dnkat aa wagę 601 6 —
3?0 — 328 — 20-froakówka. . . . 1003 10 02
1860 1846 3awereay aagielskit . 1160 12 .ir
8626 285 75 Izsperjnly romyjskie . 1029 10 26

'4160 1 4 2 - Srobro . . . . . . 10980 1J910
7176 7' 96 Srebe k ip a i  . , . — — — mm

SUM 21876 Baal "SŚiL Ki—
81 86 117b110 i i 109 75 zi 10P su rsk .

l ;rhel pop. . . . . 1°S 182
96-1 96 60
(9 60 C9 -

r s a o
1760

1 8 -
0 7 - W arazaw a, 7. lipoa. rb.|kp. rb.|kp.

882
178 SO

6276 
177 6n Listy zastawne le j sorji ------ 9876

9876— — — — knpoa ___ 18 •/,
108 60 108 a ,  nowe 96 70 i ’ u O
121 — 120 76 knpon . ____ 88*’,„6“ 76 
18660

6 21 
186 40

.  likwidacyjne.
knpon .

88 70 1840 
42 */,— Kalaj, wanaaw.-wiad.. — —

— _ — — * ■  * * * r er-B«kMSraR.sr».Shil -W  *.*w BO 5 
1

11

u* WMF!
*  & e SKS — — 2 1 2  -

201 7210
,AcOa*



4 MtENFiK POLSKI.

Parasolki
damskie od 80 et. do 10 zł.

ło i?  i i - o  a )

Weloniki W siążki, Kwtoty r Pióra do 
loszy. Aksamitki, Koronki, Blondyny, Gipiury, 
Neżyki, W stawki, Falbanki haftowane, Gaze, 
Grenadin, Frou-Frou, Iluzje, Krepy, Tiul bru
kselski, Petynete, Muszliny, Organtyny, Siatkę 

do podwlekania.

Wachlarze wiosenne, Garniturki haftowane, Kryzki, feiatia 
na głowę, Szaliki, Krawatki, Rękawiczki glaees, jedwabne 
i nieiane Pończochy, Skarpetki, Gorsety paryskie, Przody 
do koszul, Chustki do nosa. Fartuszki płócienne i ceratowe, 
Kalosze rosyjskie, Płaszcze gutaperkowe, Parasole od 

od zlr. 1*20 do 10 złr , Siatkę do okien.
Ł a s k a w e  z a m i e j s c o w a  z a m ó w i e n i a  w y k o n u j ę  o d w r o t n i e  f n a j a k n r a t n l e j .  H u

poleca powszechnie znany z taniości i doborowego tow aru

D A 1 C S K IHani stnjimtigi
przy alicy Halickiej T. 4, we Lwowie.

Zupełnie nieszkodliwy %
najdelikatniejszy J

Puder ryżowy l
zapa h wedle życzeń5*. j

. sprzedaje rozs la w pu 1 ukach 0  
'to-cznij większych od zagranicznych, aj

p o  4 0  e e n t ó w .  J
apteka pod „W ęgursirą  Koroną'* _

J .  P I E ^ E i A
we Lwowie- 15—0|\

Dr.LfionaiSTarjiawsfci
otworzy!

kancełarję adwokacką
w  P r i e m y ś l n

pod 1 8 w Rynku.11% 1—6

♦ ♦ ♦ ♦ o o ó ó o » » ó o » » v » » ó w » ó ó w o

X PrawdzCwij wę<per*Aą tłu s tą  o
♦I f r y i id z ę

1  k l l o ^ r  p o  6 4  c n i ,
co tygodnia świeżej przesyłki, 

poleca

0. T. WINCKLER
►1197 w e  L w o w i e .

W z y w a m ;
o. M. Sadowskiego i i  p.

w  Z d lfe w i,
któiy nie raczył na nasze trzy 
listy odpowiedzieć, by dłużną 
nam kwotę 70 zł. 26 ct niezwło
cznie zapłacił. 1125 s - s

Lwćw, Ad, cz°rwca 1877.
ł f r .  SeliubueL i 3 S y n

we I  wowie.

197 w e  L w o w i e .  i - ' ! *

o m im . 1162 
8 -8

Zawiedziony w n idziejach pod w zglę
dem  bu Iowy W o ó o l e c z n s g o  Z a 
k ł a d a  w  K o r c z y n i e ,  zawia l»m ,m 
niniejszem , iż urządzenie Zakładu tegi 
z przyczyn odem nie mez^wTsłych i 
jlrz jszło  do skutku. Przybyłem  więc z po
w rotem  do Lwuwa na" stałe m ieszkanie 
i  ordynuję w Łazienkach Św. Anny co
dziennie od godziny 5. do 6. wieczoren 
doką 1 też proBzę adresować listy.

D r. W f in a n ty  P i a s e c k i .

uJIA D P E W I1M
n o w y  k a l e n d a r z  g a l i c y j s k i  

h u m o r y s i f c z n y
n u ,  r o k  l § 7 f ^ ,

wyjdzie dn ia  28. hpca  b r w ilości 
12.000 egzem plarzy. j

  " 1193 1—3;

l n $ t e r a t y
do powyż wymienionego k a lin  is rz a  
po ceni~ - z a  s t r o n i c ę  1 9  I ł u  
h  p ó ł  >t r e n y  (i z ł . ,  z «  
ć w i»  r f  s t r o n y  ft z ł .  przyjm uje 
i i o j d & l e l  d o  11,  b .  m .  d r a 
ft E i i n l a  z a k ł .  O ^ s n l i ń H K ic l i .

a" i ii.

Ucieczka więźnia stanu
(o jen. Jarosławie Dąbrowskim). 

B t r d z o  z a j m u j ą c e  o p o w ia d a n ie  
U r .  I ,  8 .  8 .

d r u k u j e  o b e c n i e

. , T Y I > Z I E S  ‘
lileracKi, a rty ttyc zn y , na u k  >wy i rp o le ć m y , 

którego prenum erata  wynobi:
W Lwowie złr. }**kO.
Z przesyłką „ 4 * 4 0 .

K S IĘ G A R N IA  P O L S K A
1153 •rc  JLtc o tc ie .  1 —0

<  V W W  W  / V V W 5

O O O ^ O O  O O O O u O
0 W ogrodzie Indowym i )

o d  1 . M p c a  1 6 7 7

Table c hóte
O od godziny 1-szej do 4 -tej: C

W  abonam encie 3 dan  14 zł.

W  abonamencie 6 dań 2« zł. 
Pojedynczy objad 6 dań . . 1 zł.

Miłosz Stengeł. t
1110 3—3 C

0 0 0 0 0 ^ ( 0 0 0 3 0 0 1

g i n y
m l a s t r r z n a  B a r a n o w a ,  w >dpo 
w ielzi na ln -e ra t aam eszczony w „Dzien- 
niku Polskim 8, a pedp sany przez j idne- 
g.. za w ielu, że l t k i r z  doświadczony zna
lazłby prak tykę dobrą w narzeui mia 
steczko — ogła j a , iż już od 9-ciu lat 
cieszy się posiadaniem  doświm łczoutgo i 
łubianego lekarza  D ra medycyny, który  
przez cały ten  czas aptekę domow s w 
dobrym, st .m e utrzym yw ał. 1190 2 —2 

M i c k a *  i e l i s ,  burm istrz.
2M strony zboru izrae lick iego :

J 1 t ibiml z Ai on Saller.

K o n k u r s .
itad a  Z aw adow eza Scowarzyszeni t 

P racy  Kobiet na moc; uchwały z d. 18. 
czerwca 1^77 r. rozpisuje K onkurs ua na
stępujące posady :

a) Posada nauczycielki Lrojn krawieę-' 
k iego, połączonego z praktyczną n a u  
azyci Obowiązs iw ych g o d i_ i 6 od 9. 
rano do 2. popołudniu, z pensją miesimy 
CzŁ, 25 złr. w a czyli 300 złr. roczni 

A) Posada nauczycielki kroju  bielizny 
ręcznego i maszynowi go jzycia, tnuzież 
początkowego haftu. O bowiązkiw ych go
dzin 8, t. j. od 8. -ano do 1 w południe, 
następnie od 2 do 5. popf łudniu Pensja 
miesięczna 25 złr. czyli 300 złr. rocznie 

c) Posada kierowniczki p-acowni k ra 
wieckiej z pensją mi°«ięęzną 50 złr. czyi 
600 z łr rocznie. J e  Lnak kierowniczka 
pobiera  tylko połowę stałej pensji t. j 
25 złr., d ru g ą  zaś połowę kom pletuje się 
z dochodów b ru tto  po odtrąceniu procentu 
pracow nic i zaspokojeniu stałych peni "j. 
oprócz tego otriynru.ie kierowniczka 25°/0 
od pozostałego czystego zyBku pracowni. 
Obowiązkowych godzin 9 od 8. rano do 
6. po południu z w yjątkiem  południow jj 
na obiad.

<i) Posada kierowniczk pracow ni Bzy 
cia białego z pensją miesięczną 40 złr. 
z tych jest w krawiectwie połowa t, j. 
20 złr. tałej pensji, d ru jq  połowę kom 
pletu je Bię jak  wyżej z dochodów brutto, 
po zaspokojeniu pensji maszynistek i pro 
centu pracownic. W szystkie inne warunki 
te  same jak  w krawiectwie.

Podania należy wnosić najdalej do 15 
sierpnia za pośrednictw em  Binra Stowa
rzyszenia w Kynku 1. 10 I. piętro  W  po
daniach wymaganem jest wykapanie od
powiedniej kwalifikac i.

Umowy zaw iązane będą na n  ooy kon
traktów . 1156 8 —3

Lwów d. 2. lipca 1817 r.
Wiru.ttnta Łonjchampe, Celina Ł leayrnka,

seare ta rka . przewodnicząca

Papier wimm
d k  szczelnego zawiązywenia słojów z 
k mpotnmi, smażonemi owocami itp.

1  m e  t e r  p o  2 2  c i . ,
poleca

O. T. WINCKLER
s 1197 w e  L w o w i e .  l —l

D o  s m a ż e n i a  o w o c ó w

Gi i K i m
w okruchach

p o  3 2  C u l*  p ó ł  b i l o
poleca handel 1092 2 —0

ST. MiRKIEWlGZA
we Lwowie w Rynku 1. 42.

Zarząd pralni
chemicznie paryskiej *•

przyjmnje g ł . , , j * «.VH e ,  l a r l H l H 1 
,’ J  b o i  O B k l  1 p i ó r a  do: farbo
wania po cenac’ bardio u *iai kowa
nych, Zwraca sit nwaKę Sza owr.ej /  

Lbfii-zi ości. iż l ako .rym uadaia się _

o>

b n i d z e  p l e n n e  K o l o r y .  Wszel (  
.kia -łm ów ienia na prowincji nskute- f  
czniają się jak  najrychlej.. *

Oraz w zabłądzi? moim udziela /  
3 § K ro jn  i n s i e n  d a m sk ic h
merodą parysgą, doty bczas za u aj 

i  lepszą uznana. - Kurs ca<y 6 zł
Piekarsaa ul., rog nl. Sakrao.en- 

tek, obok kam knicy p Widenia 1. 1 B,0 ”  U " |ł C *. 1 Alj
., „  --- - -  a  «  kamienica czerwo c nr. drzwi 3.
Pojedynczy objad . . . . oO ct. ^

J  W abonam encie 4 dań 18 zł. (
^  Pojedynczy objad 4 d a ń . . 70 ct. J

L. 20732 1877. 1186 2 2

5 p ro cen t tan ie j ja k  gdzieindziej
poleca nowo otworzony handol

F. K. TOWARNICKhEGO
p o d  „ S Ł O N I E M “  R y n e k  1. 3 * 3

t ie li  towar? Wim  i H i i l ,
szczegóiiuo Rnm Bremski, Heroatę chiósKą najświeższego 

|  zbioru, i  wieżą Bryndzę liptaWdką, tudzież różne gatunki 
Win krajowych i zagranicznych, Likierów i R ozolisów .

Piz,y odb’0?ze za 50 złr. — od«>łam tow ar f r a n f t o  do ostatniej 
stacji kolejowej. 1163 3 - 3

poszukujące umieszczenia, zechcą się zgłe 
sic osobiście lub listownie d o  B i n r a  
®  y w l a d o w c z e g o  J .  P o l l ó s f c i e g o
Lwów ulica H alicka 1 13. 1184 2 -

8kl&d liomiBOny

MEBLI ZFLAZN7CH
z pieiw szej c. k. uprzywiJ nadwornej fa

bryki w iedeńskiej

L  E3TSPHELTŁ SpailioliiercóW
atr^ym uje 1072 8 —10

B D . O E B H A R D T
w  © L w o  w i e

i sprzedaje takowe, t. j. łóżka, łóżeczka, 
kołyski, um yw alnie, kanapy, fotele, Irrse 

sła i ogrodowe m eble 
p o  c e n a c h  f n b r y c i n y e h .  

Cenniki ilustrow ane na żądanie franko.

B i t ł l Z T f

HENRYKA MULLERA
r ó g  u l i c y  H a l i c k i e j  l .  o ,

poleca w ielki wybiir

3 Ó Z K O W
dla dziatek, lekko noszących, mogą 

takżo służyć jako  kołysici.
1 2  z ł r .  wózek bronzowy na żela

znych kółkach.
15  z ł r .  wózek bronzowy duży.
1 8  do 1 6  z ł r .  wózek biały ła s i ero- : 

wany elegancki. ,  ■
2 0  do 2 1  z ł r .  Llały el« gancki n a  * 

podwójnych resorach lekko noszący. 
Łaskaw e zlecenia z prowincji zała j 

tw iam  ja k  najsum ienniej. 114 8 — 3^

Zb zbioru majowego
1876.

?aipeh?.Ie S w Ie iy tr a M p o r t

silne’ przyjemnej woni i ci.e- 
k :iO naciągaj ąctj

H e r b a t y
Ilimko-rosTjskiąj

ooleea hande)

Ogłoszenie licytacji
ua dostaje kamieni?o

do szutrowania.
W myśl uchwały Reprezen

tacji m. 7 dnia 26. cz°rw c»1877  
o d b ę d ę  się d .  1 8 .  l i p c a  
1 8 7 7  w e  S c  t l ę  o  g w -  
d r i n i e  1 2  w  p o ł u d n i e  
w III. Departamencie Magistratu 
publiczna licytacja za pomocą 
ofert pisemnych, celem zabez 
pie len ia  wyłomu i dowozu ka 
ameaia do szutrowania d óg z 
kamieniołomu t. z Ratyńsaiego 
w czasie od 1. września 1877 
do koniec sierpnia 1380 , a to  
w miuimaldej ilości rocznej 
8000, zaś maksymalnej LOOOO 
metrów kubiczn>ch rzeczonego 
kamienia w  równych kwartal
nych ratach dostarczać się ma 
jącego,

jYLający zamiar ub.egania się 
o powyższe przedsiębiorstwu 
zechcą w terminie licytacyjnym 
wnieść do rąk komisji licytacyj
nej swe należycie sporządzone 
ostemplowane i opieczętowane 
oferty, w których wyrazić na
leży doli ładnie słowem i cyfrą 
ilość żądanego wynagrodzenia 
za jeden metr kubn-zny w yła
manego i dowiezionego na miej 
sca przez miejski urząd budo 
wniczv wskazane, kamienia 5 
góry Ratyńokiei, nadto załączyć 
kwit na złozone w kanie miej
skie’ wadjum w  ilości 1500 zł 
gotówką, lub w parieraeh war 
teściowych kurs mąjącvch.

Bliższe warunki licytacyjne, 
względnie kontraktowe niemniej 
próbki kamienia Ratyńskiego. 
według których aostawa odby
wać się ma. przejrzeć możns w 
[II. Departamencie Magistratu 
przed terminem licytacyjnym 
w godzinach urzędowych.
Magistrat kr. stół- iniasta.

Lwó-l dnia 2. lipca 1877

U wiadomienie.

KAUKAZ
przez 1158 7 - 0 )

IR I

Zapomniane w magazynie
k. StryżowsUego

różne pizedm ioty, mogą odebrać właści
ciele tychże w Admin. „D zieo. Polsk-“ 

m ianow icie:
1 fun t baweiny po ttendorfsk iej, wartości

1 zł. 60 ct.
2 chustek do nosa, znaczono 1 K M . 1 L. M. 
1 gorst-t w ce .i 2 zł
1 chustka crżpe d? CLiue bi- ia j- Jwaona.
2 ks ążek do modlenia c einieeku i do

czyteuia sn^iclaka.
4 rysunki z podpisem  Jadow ski i B gda- 

nowicz, 1Y. realnej.
I sztuka watążki atłasowej wart,oś -i 2 z* 
1 gai s itu r  p łócieuny  d a m s -i w ri ść ś)ct 
■5-/a ł Koronki czarnej wartości 2 zł 
1 -ilu oz
l kulczyk czarny. 1192 2 2

l O O o e a o t f O G O o & i ^ i S i o o o c n a a o

B R B E J O T E K A
historycznych romansów polskich,

w y c h o d z i  w  z e s z y t a c h  t y g o d n i o w y c h  p o  ł »  c t .  Do tej pory
opuściło d ruk  12 zeszytów i zaw ierają: Bernatowicza „Pojatę córkę
Lizdejki- i Bronikowskiego „Myszą wieża ,vśród jeziora ijop ła“ W  dal
szym o.ągn będą zamieszczone pow ieści: Bernatowicza „Naięcz", brom - 
k rv  ikiego „H ife iii BoraiynsKi8, „Jan III. i dwór je g o “, „Olgierd i  Olga 
czyli Polska w I l- ty m  w ieku", „Kazimieiz W ielki i E ste rka8 i in n t 

IV» arcydzieła.
Przy 40-tyri zeszycie p ren u m era to ro w i tytułem  ^rei.iji o trzy

mają z a  d o p ł a t ą  t y l k o  4  z ł .  w s p a n i a ł o  2  p e j z a ż u  tolejuo- 
druki) w r a m a c h  z ł o c o n y c L .  10 0 9—0

Przedpłacone zeszyty wysyłane bywają l e a n c o .
Abonenci miejscowi płacić mogą za każdy pojedynczy zeszyt.

Zamówienia przjjmuje księgarnia

F. H RICHTERA we Lwowie. 
O 0 C I O a O ^ O ^ G 0 0 S O O O O O 0 O 0 O O O 0 Q

J.

W ychodzi ze^zytar.t p ię^io-ark uszowem i 
Całość obejm i około 40 arkuszy di uku. 
Cena w p reo r meracie rt złr., w ładnej ' 
oprawie w płć-uc a^giciakie złr. 8'8ft. 
Druk ukończony zostanie w czerwcu- 
Po wyjściu cemt będzie podniesioną 

A ó res Wy da wnictwa :

KSIĘGARNIA POLSKA
L w ’ w, 12, ulica Kooernika.

W  Z a k ł a d z i e  moim istnieje od la t 7

PENSJONAT
dla uczniów szkół realnych i g im nazjal
nych, taK pryw atnych j koiez uczęszcza

jących do szkół publicznych. 
Z akład przyjm uje uczniów dochodzą

cych na korepetycję, przygotowuje także 
do egzam inów dojrzało ci tak  ze szkół 
realnych jako  toż gim nazjalnych

N aukę 'ę„»ka niemieckiego pobierają 
oensjoniści : akładow i usobno bezpłatnie. 
Zgłaszać ftię można codzień. od. tcodziiiy 

po po<udniu 1065 8 0
F .  J L l o 4 l i t ) i ,

u l i c a  O r m i a ń s k a  1. 16.

*1197
n m M

z  n g  o d e m .  przy u- 
licy Łyczakcwskiej w e , 

Lwowie, jesr z wolnej ręki pod o a id zo ' 
korzystnymi w arunkam i z  «a-nz d o !  
s p r z e d a n i a .  1158 3 -3 ,

Bliższej w ialom ości udzieli Magazyn 
mód M arji B orrdon  ulica Sobicski -go 1. 9 
I. p iętro  we Lwowie.

Za 5 0 0 0  zł i
w go ówce jest do sprzodan’a interes \ 
istniejący czas J łn  szy, u ta rty , pewny 
i do rozwoju zdolny, zapewniający ja t 
na teraz o p r ó c z  u t r z y m a n i a  ,■ 
przyzwoitego rodziny w łaściciela in te - ; 
reBU z n a c z n i e j s z y  « y « h  c z y s t y ,  i;

Bliższej wiadomuści zaBiągnąć mo- ' 
żna w A dm iaistrscji „Dzi innika Pol- 
skiegoi “ 1J 76 3 —3 i

BealncSfi grunfowa
położona pod nr. k u n st 12 na Z am al- 
stynowie, obok Lwowa, właściwie p rzed
mieście lwowskie stanowiącem, jest na- 
tychmiaot, z powodu zmiany stCoU Dk,iw 
fam ilijnych, z wolnej ręki, yraz z wszel- 
kinmi Bprzętami gospodarskiem i, za.ie 
wami ogrodowemi, rolnem i, owocami sa 
dowem. lic-nym drobier^ d o  s p r z e - 
d a n i a .  Ta ' ealność układa się

przed cztem  laty w szwajcarskim guście 
zbudowanej, k tó ra  w sobie mieści ganek 
pod jlsk, przeapokój, cztery pokoje, we- 
n n d ę  szkianną, k iuhu ię  obszerną, sp i
żarnię i -trych, dalej piwnicy, stodoły- 

ajni końskiej i krowiej, jako też i inne 
budynki gospodarskie, ogród ładny ow 3 
cowy i warzywny, siedem morgów pól 
i Jąlf. Bliższn wiadomość w Admim - 
rtr.icji „Dziennika Polskiego*. 1146 8-3

w c  l u T f C w i e .

* 6 0  g r a n ó w  o.7,yl- 1 'U itł t  z .
U4M1KO cesarski 2 
H e r b a t y  familijnej 3 »ł.
K e la a g e  de Moskau 4 ii. 
Imperial f 4
P r o z - K n  herbacianego 1 *1. 2  c t  
f l l a s t  angielskich  de herbaty 1 '*10 c* 
5'laf.B. R n  m u  starego I  sorty  *1- L 40

, n .  „ i  w
L yłe-ske poniżej wymi inionej hurbagy 

;v5t« c » y  u* dwie łiklŁ iłki y-iślnjKuitjo 
Vi’ bat-r. 1020 67 |- 9

meksykańską waniliową i ho
meopatyczną z najsłynniejsze 
fabryki M a s s o n a  w P a r y ż u  

otrzyma! w komis

J a n  H n  l l e r
właściciel cukierń5,

i o^rzedaje po cenie fabrycznej, 
1062 6 -  24

i m o o o o m r

z W I L I J ,

o o r c e l  a n v  i  s z k ł a  

E. GEEHARDTA
w e  L w o w i © *

poleca 1177 2 10

S Ł O I K I
n a  kom poty i konfitu ry  z c z y je g o  m o

cnego szKła każdej w ie lk o śc i; oraz

Pułapki na muchy
t o  n a j n i i a a y c h  c e n a c h .

|  Koriozot I
inko najlepszy środek dla zrobier.in ^

% obuwia ni^przem nkaluem , każdą skó- %
C  rę  m iękką i g ibką, a dla tego trw ałą , J  V “ 

poleca pod gw arancją S ^ S
1 k l lo g j* .  p o  2  z ł .  7 9  o t .  1

0. T. WINCKLER ;
w e  L w o w ie -  l —sj

D Ą B R O W S K I
j f a b i l e r  i  z ł o t n i k ,  

we Lwowie ulica Halicka I. 17 (dawniej W. Penter), 
p o le c a  sw ó j s k ł a d  w y r o b ó w

S£ ZŁOTNICZU-JuBILERSltrCH S
oraz przyjmuje wszelkie roboty tak nowe jak  i napraw y.

255 Szczególnie zw raca uw agę na szp llfc l 1 p le r*  
A eio n k l b u k ie to w e , jakoteż o b r ą c z k i  ś lu b n e  po
cenach jak najtańszych.

555 Oran k n p n je  sreuro, złoto, brylanty, perły I inne 
szlachetne kamienie po cenach najwyższych

£ 5 5  W szelkie zamówienia z Drowiucji uskuteczniają 
się jak  najakuratniej. 1136 8—0

< )ODTB N

NKP P- HO N 
<• CD2 ° O N

I  g 
g - l
CD N  

O 
CD

R e a ln o ś ć

TOWARZYSTWO

m f j s m j  t o  zALiczofEJ
n r .  8 1 ,  u l i c a  H a l f f ł . a ,

p r z y j m u j e

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednsgd zip. do k*żdej wysokości, oprocentowując je 

po ««/6 2 ^  dniowem wypowied70P-ieM;ia Z 9  
p c  7 " /p  z  1 4 -  t  
po &7o % ,

Udzśaky r,vb cnslonków
pierwsi fci  wkładki.

oprocentowują si% od dni* 
1081 9 - 0

rodzin wielkopolskich,
od roku 1863, do 1. czerwca 1877, 
z uwzględnieniem, znaczniejszych oso
bistości zm arłych w tym  przeciągu 
czasu i w innych dzielnicach Poldk,, 
oraz na obczyźnie, — zawierająca 
przeszło 2 0 0 0  n e k r o l o g ó w  i 
około 1 0 0  r o d o w o d o w ,  oraz 
przypieków geneaiugi zuyeh. wyszła 
z druku i je s t do n ; b y c i a po 
15  m a r e k  za egzemplarz i 50 fen. 
na koszta przesyłki, u niże,, pod
pisanego. 1147 3—5

Teodor Żyohlióski
św. M arcin 48,

w  P o z n a  u l u

1 cały los państwowy z r  1830 złr. 900
1 p i a t k a ................................... ........... 175
1 połowa tej ostatniej . . .  „ 9”
1 ć w i a r t k a .............................. ..........  45
1 d z i e s i ą t a .............................. ..........  19
1 d w n d z i e s t a ..................  „ 10

D n ia  1. c z d rw c a  1 8 7 7  w s e r j a c h  w y c ią g n ię te

ces. król. austrjackie

Losy państw ow e z r. 1839.,
które i .  r z e ś n i a  mnszą tiyc wyciśnięte i wygrauemi.

I cały z wyjąt. najm n. wyz \  d r .  460 —
1 p i ą t k a ....................................... „ ftu-—
1 połowa tej ostatniej . . .  4o - -
' ćw iartka . . . . .  „ 23* -
1 dziesiąta ............................. „ 12-—
1 dw udziesta . : . . „ 6-—

• ? a r  C i ą g n i e n i e  t e p f f t  a n y c h  I .  w r z e ś n i ą .  * ^ «
Z ogólną kwotą w ygranych przeszło o śm  m ilio n ó w  z łe .

Główna w y g ra n a  z ł r .
Pojedyńczn pollę©  szezęsclt*  * niezamkniętych jeszcze grup  lesów

z 8 dn 17 w yciągnięŁemi serjem i po 10 złr. i 20 złr miesięcznej wpłaty czę
ściowej, w co w liczane są i u a jn in le jB zÓ  w ygri.nfc. Program y rozsyła
my 1< -ftllK o i b e z p ła tn ie .  Ponieważ pewyższe losy nawet po Cei.a,*b 
p o d w y ż sz o n y c h  tylko z wielką trudnością i  tgą być o .-zymane, więc 
z pewnością ceDa ich w przyszłości dalej w zrastać będzie, wzywamy przeto d - 
szybkiego zakupna takowych. 1103 12—0

NYITRAI &  COM P., Wien, M nerstrasse. 16, eisernes Hans,
W e Lwowie u J ó z e f a  F r l e d a .  kupca, ulica Krakowska.

' 'e  I s a W f t f t H H M M M M W M M f t U M U f

J O O O s f G i O O ^ O O O O d u O O w  Ó  C O O C  7 J O O O O O O O O O O O O

?  2 T .  W A J D O W I C Z  8
w e  L W O W IE , u Lica H alicka  1. 7,

p o l a c s .  s w ó j  o b f i c i e  ł a o p a t r s o a y

t u  ah*. * a  M9 r j i  he* u j e :  m j ,
d o  p i s a n i a ,  r y s o w a n i a  1 m a l o w a n i a ,

o r a z  1082 27—0

gatanteryj, perfum, mgdeł i inngcti pachnideł.
Przybory do robienia kwiatów w wielkim wyborze,

Zakład do odbijania „EABT WIZYTOWYCH" a  la minutę i litografowanych, jako też 
M O N O G R A M Ó W  aaj*owgzvch i kajmodniejszych w różnych kolorach.

Zam ówi nia na prowinróę u*lcutecsniaj(z się m.mien^w i odwrotno pocztą za zaliczką,

• o o o i n c Q o o o c c . g t o s o e a i o o o ł s o o c o o c * ? o o o o o a  o o

0. £i urząd pocztowy 
■v O l s z a n i c y

koło Złoczowa, poszukuje z dniem  1 sier-1 
puia egzam inowanego £ k  i p e d y l o r d
p o c z t o w e g o .  — Bliższe w arunki poda 
powyższy urząd pocztowy. 1172 3—3

J u ż  a u t u ’ z t a n l u ś d ,  r z e t e ln o ś c i  I d o b r y c h  to w a r ó w  h a n d e l

G , K .  N O W I C K I E G O  obok Hotelu WarszawsMego — poleca
K A J I  Ceylon piękne duże, Moccę arabską prawdziwą, Jaw ę złoćą p ra ^ d z l niem m  j  tańsze gatunki, ręcząc i 

ednały scbi'. ju* w ziętoścl pć t Jdl i złr. 1*%; 2, 3 i 4. — W IN A  W ęgierskie, A ustr;ackie, S ty re sk ie , Reń
----------------- m gielski. — PIW A butelkowe 8 'nwecha k’“, Pilznenski6 i Krasi

K ł l O B L  z fab ryk : Ł ańcuckiej. B i-.łskiej, Opawskiej i zagranicznych.

syjskie zjednała rćbie jv i  
butelka od 66 cnt. do 6 złr.

za smak czyrty. — H EILBATI chińskie i  m . 
— ’ - — .tnnkowie, Reńskie, F rancuskie i d* serowe, Ifoło 60 g* 

i Krasiczyńskie. — W Ó D K I, B O Z O L IS l 1 Ł I -

1060 32—0 
rozsyłam  koleją lub

9 tą ~  W -zelkio artykuły  kuchenne wchodzące w skład mego bandlu korzennoge, w yuorne a  najtaniej

W o d y  m iu e r a l i i< a  z zaręczeniem prawdziwości i świeżości pocztą jak  najstaranniej op* rowane.

P § -  7amów- -»nia od złr. 60 posyłam f- .nko  do każdej stacji kolei galicyjskich, nie lieząi również nic v  opako- 1  n ie.
Przesyłki locztą za zaliczką uskuteczniam  najsum ienniej cd*-rotuie. — Ttzięku.ąc za dotychczasowe zaufanie i względy Szanownym . T. kupujący a  

s-ak w miejscu jak i na prow incji, polec*® się takowym uad-.i. Z powaasnienr.
G u s t a w  lŁ > * a im le r r  N o w i c k i .  
■Ua
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